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Wychodzi w dni powszednie 


o godzinie 3 po południu z datą dnia 


następnego. 
NUMER KOSZTUJE 
we Lwowie 4 ct. 
na prowincyi . 6 5, 


Numera a poprzednich dni po 10 cl 


Wszelkie „Doniesienia prywatna“ 
jakoto o zareczynach. ślubach, weselach, 
nabożeństwach żalobnych. pogrzebach, 
wszelkie nekrologi, opisy uczt i zabaw 
prywatnych. wszelkie reklamy dła ba- 
ów. odczytów i koncertów, wszelkie 
spisy składek, doniesienia o zgubach iub 
o znalezionych przedmiotach i t. d. i t.d 
pe 50 centow od wiersza. 


* Dziś: +8 | św. Wiktora z Ar, + 
Jutro: HB | św. Aloksandm B. 


Awkaentya 
| Onysyma 


Czas odnowie prenumeratę. Wynosi 


ona na rowincyi: 
Miesięcznie 1 złr 10 ct. 


Kwartalnie 3 „ 30 , 
Półrocznie 6 „ 60 , 
Rocznie 13 20 , 


Za zmianę adresu dopłaca stę 20 
centów. 
* 
* 
Administracja oddaje po zniżonej cenie po- 
zoslałe egzemplarze trzytomowej powieści 


„WIARUSY,* 


mianowicie, o ile zapas starczy, oddaje egzemplarz 
za 150 złr. z przesyłką pocztową, a za 1 złr. bez 
jrzesyłki. Zamawiać można razem z prenumeratą 
Przeglądu. 


* 


Na mocy Det zawartego z księgarnią 
H ALTENBERGA we Lwowie, mogą prenume- 
ratorowie PRZEGLĄDU nabywać po znacznie 
zniżonej cenie przepyszne wydawnictwo pod tyt.: 


F . ? > . 7) = 
„Pieśń Legionów.“ 
Siedm allustracyi podłuy rysunków J. KOSSAKA, 
z tekstem objaśniającym dru Finkla. W ozdobnej 
tece podług rysunku J. Kossaka. Zamiast zł. 10,20 
tylko zł. 6, z przesyłką pocztową zł. 6.50 
Zamówienia należy nadsyłać wprost do 
Księgarni H. Altenverga 
we Lwowie — Hotel Europejski. 


a 


3 * 

Wszyscy abonenci Przeglądu maja prawo prenu- 
merowania wydawnictwa obrazowego p. ti Na około 
Ńwiata'* po cenie znizonej 35 ct. za zeszyt, z przesyłką 
42 ct. W wydawnictwie tem pomieszczone bedą widoki 
najpiękniejszych okolic całego świata według zdjeć fotogra- 
ticznych o kolorach naturalnych „Na około świata 
ukaże sie w zeszytach miesiecznych, z których każdy zawie- 
rać bedzie 8 obrazów na kartonach. Prenumerate przesyłać 
należy do Ajencyi pism A. Landowskiego, pasaż IHausmana, 


ry 6 r 
Przegląd polityczny. 
Lwów 25 lutego. 

Ma dokonany niedawno pierwszy i po- 
wszechny spis Indności w Królestwie Polskiem 
zanoszą się liorne skargi do prexesa komitota 
centralnego senatera Jswreinowa, który yodo- 
bno przyrzekł dokładnie zbadać zażalenia. Nie 
driwno, że nadużycia były, bo czynownikom, 
wychowanym w szkole Hurki, nie mogło się 
w głowie pomieścić, aby szczera prawda o sto- 
sunku religijnym i narodowym więcej brła 
warta od tej pozornej prawdy, którą ozynowni- 
cy nawykli uważać za korzystną dla państwa. 
Według ieh może najlep*zsgo przekonania, za- 
przeczenie tej pozornej prawdzie właśnie byłoby 
fałszem iintrygą Przed spisem udawali się oni 
do ministeryum spraw wewnętrznych z przad- 
stawieniem, ża „nientwierdzeni* jeszcze w pra- 
wosiawiu unici skorzystają ze spisu, aby się za- 
deklarować katolikami i Polakami, prsez oo na 
marne pójdzie dłaga i mozolna praca nawraca- 
nia. Odpowiedziano im, że rezultaty spisu nie 
posiażą do żadnych ubocznych oelów ani dla 
ludneśsi, ani dla rządu, i dlatego tworzyć wy- 
jątków dle pewnych okolig w przepisech nor- 
mująoych postępowanie rachmistrzów nie po- 
trzeba, jednakża zostawia się popom zupełną 
swobodę poucran'a Rete jak mają postąpić. 
Nąszam zdaniem, (aka odpowiedź komitstn cen- 
treluege nie mogla powstrzymać czynowników 
od działania na korzyść pozernej prawdy. wy- 
myślonej przez nich w iut"resach russyfikacyi- 
nych. W siedłeckiem włościanie oświadozyli, 
że nie staną do spisu, albowiem się przekonali, 
że w niektórych gminach rachmistrze, będący 
pisarzami gminnymi, zspisują każdego jako 
prawosławnego i Ros snina, podczas gdy oni 


AGITATOR 


Szkic z życia. 
Napisał "VV. 


(Ciąg daiszy). 
XII. 


Skończyły się wskacya. Stas odjechał 
Marya musiała się zapożyczyć, aby go jako 
tako upossżyć na drcgę. 

Przyjechała Zosia i panna Regina. 

Praca ciężka, niszcząca zdrowie, w du- 
sznych i niskich salach szkółki rospoczęła się 
znowu na cały długi rok. 

Od przyjazdu widziała się Marya z Dań- 
eom zaledwie trzy razy. Za każdym razem z 
lękiem spostrzegała jego ooraz większą oboję- 
tność i przymus. 

Ostatnim razem był nawet opryskliwy. 
Czynił sobie głośno wyrzuty, że dla dogodzenia 
własnerman sercu zaniedbuje pracę dla idei. Wy- 
rzucał Maryi, że go nie rozumie; że go krzy- 
wdzi temi ciągłemi pytaniami, czy się dla niej 
nie rinienił.. tak, jakby go rzeczywiście 0 coš 
podobnego podejrzywała. 

Marya milezała wtedy, tylko oozy jej łzami 
zachodziły. Ból dziwny przenikał jej serce... 
Może ona mu naprawdę przeszkadze w jego 
pracy, a w takim razie byłaby mu ciężarem. 

Nie, nie; będzie już milczała.. zgodzi się 
ma wszystko, aby tylko on mógł być spo- 
kojny |... ? 

Wróciwszy do domu po tem ostatniem 
widzeniu się, gorzko płakała. Ciuła się okro- 
pnie osamotnioną. Stas wyjechał parẹ dni przed- 
tem, Zosia, Buczkiewicz i panna Regina nie 
przychodzili teraz wieczorami. Sądzili zapewne, 
że ona pragnie samotności. Tymezesem coraz 
bardziej potrzeba jej było tych serc prawdziwie 
przyjacielskich Í życzliwych. 

Nawet modlić się już nie mogła tak spo- 


POLITYCZNY, SPOŁECZNY T LITERACKI. 


| 


Adres Redakcyi i Administracji : j 
Ulica Sykstuska I. 45. 


uważną się za katolików i Polaków i tak po- 


rinvi być sepini, ponieważ najisśniejsry ce- 
ssrz nakazeł, aby byla prawda. O tę właśnie 
prawdę, nakazeną przez oeagtz%, ŁK mą ong 
przez szynowników, odbyły się w wielu miej- 
soowcściąch estro utarezki; włościanie derli ar- 
kusze i wyrędrali rachmisórzów, albo się cho- 
wali. Musiano tedy dslegować oficerów i streg 
wojskową do przeprowadzania svieu, dokonana- 
g? w tem sposób, $e rachmistrz pien? przy ofi: 
cere ołówkiem tak, jek każdy włościanin pa- 
dawał, » potem te arkusze wypsłniał a*ramen- 
tom, jak mu się podobało. Peteraburski Kraj 
podaje rastęprjącą wiązankę nadnżyóć zaskarżo- 
nyok przed senatorem Jewrsia wem: W War- 
szawie rachmistrz Aleksy M. rozkazał, iżby a"- 
susze wypsłnione były po rosyjsku, a który 
gospodarz mieszksnia nie zechse tego uczynić, 
tev, wbrew instrukcyi rządowej, nie otrsyma 
arkussa, lsoz sam rachmistrz wypełni za niego 
wszystkie 1ubryki. W innym ckręgu warszaw- 
skim roudawano arkusze tylko tym obywate- 
lem, którzy m góry prayrzekli, iź vię sapisrą 
jako vżywający stala języka rosyjskiego. Takie 
same nadnżycia popełniano w pułtuskiem, lu- 
baztowskiem, nowo-mińskiem i całej gobernii 
lubalskiej, a na odwoływanie się do opubliko: 
wanych przepisów odpowiadnno, że są inne in- 
strakcye, wydane spscyalnie dla rashmistrzów. 
Każdą osobę , która zezneła, że umie po rosyi- 
sku, zapisywano jako uważając ten język sa 
swój ojczysty, Słowem, zupełnie wykoszlawiono 
oel statystyczny, dla którego watawieno do for- 
mularzy rubryki: narodowości, wyxnania, jęry- 


ke domowego i t. d. Były tcù nadażycia inne. | 


go rodrajn. Ludność była uwolniona od wszel- 
kich kosztów spisu, a na wydatki azygnowano 
ce skarbu państwowego przeszło półtora milio- 
na rubli. Pomimo tego w wisla miejscowo- 
soiach kazsne chłopom złożyć yo sto rubli dls 
każdego rachmistrza, a gdzie ekłopi odmówili, 
tam zspłasono rachmist:xów x kasy gminnej. 
W jarowskim powiecie gubernii. lubelskiej na- 
czelnik powietu okólnikiem do wójtów nnkazał 
zebrwó po sto rubli dla rachmiatrzów. W ogóle 
w całem Kró'sstwie drobiazg czynowniczy 
gwałcił przepisy w interesie własnym, lesz o- 
czywikcie mie w interesia psństwowym skoro 
rząd choiał iusczej. Zobaczymy jak teraz po- 
stąpi komitet centralny. i 


Jest to niezawednie znakiem ozssu, ża mo- 
carstwa znowu zaczęły kłaść nacisk naa swe 
zbrojne pogotowie. We Francyi nakazano po- 
stawić flotę śródziemno-morską na stobie wo- 
jennej i rozpoczęto przygotowania do formaavi 
145 nowych batalionów piechoty. W Arglii 
nagle umilkła opozyzya przeciw militarnym 
projektom, z którymi rząd wystąpił, i vr ostat- 
nią sobotę w drngiem czytania izba deputowa* 
nych niemal jednogłośnie przyjęła nadzwyczaj- 
ny kredyt na uzbrojenie kilkunastu portów, a 
otoczenie Londynu fortami. Na ten ostatni cel 
załąduło ministeryum wojny dziewięciu milje- 
nów fantów szterlingów, a choó to jest kwota 
bardzo pokaźna, jednak wielu mówcom wydała 
się niedostateczną i zaniecheli oni opozycyi do- 
piero po oświadczenin ministra wojny, ża w 
razie potrzeby zożąda więcej. W Rosyi ukoń- 
ozono jnż wyrabiania najnowszych karabinów 
według francuskiego modelu ; azęść ich dostar- 
czyły francuskie fabryki rządowe, resztę spo- 
rządzono w rosyjskich warsztatach i teraz za- 
częto rozdawać tę nową broń, która podobno 
dorównuie austryackiej i niemisckiej. Teraz 
Goniec Rządowy egłasza rozkaz dzienny mini- 
stra wojny, aby zgodnia z postanowienism ra- 
dy wojskowej sformowano dwie batarye gwar: 
dyjski», trzy grenadyerskie i 61 polowych, nad- 
to zaś dwie rozerwowe i jedną górską, — ra- 
zem 69 nowych bateryj, posiadających społem 


kojnie, jak dawniej. Lęk i troska nierozłączny- 
mi były tawarzyszami wszystkich jej myśli. 

Rozbierała ciągle jego słowa, lego postę- 
powanie; tłamaczyła, usprawiedliwiała, odozy- 
tywała listy, które pisał w dniach ostatnich... i 
zawsze jedno, zawsze to samo: chłód, przymus, 
zobejętnienie. 


— Ha, może to ja sama winna? — powta- 
rzała często. — Może nie znalazł wa mnie tego, 
czego szukał? Powiedział mi już parę rasy, ża 
go nie rozumiem... I to być może. Wszakże 

z powodu nie ostygłby tak.. Wiem, że jestem 
brzydka i ninmłoda; ale przecież on to widział 
od początku! 

A jednak wierzyła w coś nieokreślonego, 
co zmieni to wszystke na dobre. W głębi duszy 
wzdychała do chwili połączenia się. Jego go- 
rycz i rozstrój przypisywała koniecznośsi ukry- 
wania sią z tym całym stosunkiem... niepewno- 
ści foh losn, który za parę miesięcy miał się 
rozstrzygnąć. On sam kilka razy zo strachem 
wspominał, że, gdyby ów dziennik nie przy: 
szedł do skutku, sam nie wie, coby począł. 

Ach, ta Samsrowa! Jakażto niedobra ko- 
bieta!.. Raz spotkały się na ulicy. Marya prze- 
mówiła do niej uprzeimie, a ona za to rzuciła 
jej spojrzenie złośliwe, pełna zawiści, odwróciła 
się i przeszła na drugą stronę ulicy. 

— (o ona do mnie cierpi?... 

I jakaś myśl tajemna... cień myśli prze- 
winąłsię po bladem czole znękanej dziewczyny 
i pokrył je chmurą ciężkiej troski. 

Jednego dnia otrzymała list od Dańca. 
Pisał bardzo czule, prosił o przebaczenie za 
tyle przykrości, które jej sprawiał w dniach 
ostatnich. 

Przypisywał to wszystko konieczności dłu- 
giego rczłączania. Cóż bo znaczy dla kochan- 
ków widywanie się raz w tygodniu, gdy co- 
dziennie jeszcze im za mało! 

W dalszym ciągu listu prosił o oierpli- 


Naczelny Redaktor i Wydawca: 


, 552 dział cztercfantowych. Goniec Rządowy do- 
| daja następujące wyjaśnienie: „Z tych nowych 
| bateryj powstania pięć nowych brygad, z któ- 
rych cztery w połudaiowo-zashodniej Rosyi, a 
jedna na Kaukszie. Wszystkie inne nowa ba- 
terye powiększą już iatniejąze brygady piesze 
w tem sposób, że odtąd będą się one ekladały 
lnie z sześciu, lecz ośmiu bateryj. Praktyka wo- 
jonna let ostatnich wykazała konieczność po- 
Siadnnia większe) niż dotąd liczby dział na 
każdy tysiąc piechoty; również udowedniła ona, 
że w katdym boju walka wstępne, prowadzona 
przez artyleryę, wywiera ogromny wplyw na 
dalszy przebieg bitwy. Z tago właśnie powodu 
uznano potrzebę powiększenia aztyleryi. Wszy- 
stkie nowe baterye będą lekkie, to znaczy ozte- 
rofantowe, ponieważ ustalilo się przekonanie, 
że one z powodu swaj zwrotności i ulepszonej 
konstrnkoyi mogą z korzyścią zastąpić działa 
dziewięciofuntowe. Dokonywane teraz wzmn”- 
nienie naszej artyleryi jest urzeczywistwieniem 
tylko połowy tego, co uznano za konieczne. 
Chodzi o prędkie zrównowatenie neszej artyle- 
ryi z ertryleryą państw sąsiednich, gdzie pod 
tym względem istnieje silna przewaga. Nieba- 
wem jednek wszystkie korpusy będą odpowie- 
dnio zwiększone. Jednocześnie postanowiono 
wzmocnió skład artyleryi i batalionów forts- 
cznych, na zachodzie, vraz sformować osobny 
batalion artyleryi oblężniczej dla wojsk kaun- 
ka:kich, gdzie brak takiego batalionu w ostat- 
nich czasach silnie oduzuwano*. 


Silne odczawanie potrzeby nowych dział 
„karabinów, bagnetów i t. pojawia sią 
zawsze wtedy, gdy stosunki polityczne tak się 
układają, że zgoła nie wiadomo, co niesie przy- 
szłość. Tem się tłómawy widoczna wszędzie 
troskliwość o siłę zbrojną, nie idzie jednak 
zatam, żeby już dokładnie przewidywano 
chwilę, w któraj ta: siła będzie użyte. Nie- 
mniej jednak godne jest uwagi to, że prasa 
rosyjska poczęła szeroko rozpisywać się o od- 
|rzuconym przez Anglią w roku 1853:6im wnio- 

sku oara Mik laja I go, aby za pewne rosyj- 
skio nabytki nad brzegami morza Ozarneg» 
i za postawi:nie odrąbnych państw stowiań- 
skich ne półwyspis bałkańskim, a zneutrali- 
zowania Konstantynopola, któryby zostawał 
pod wspóluym zarządem moserstw, Anglia 
zabrała sobie Kretę, Cypr i jeszcz: niektóre 
tsrytorya na Lewancie. Przypomnianie i roz- 
trąbienie tago projskżn teraz. kiedy Kreta spra- 
wia Europie kiopoti, % po Krecie ów klopot ne- 
stręczą inne ezęści samierającej Turcyi, ma 
nierawodmie jakiś oal, który później może le- 
piej się zarysuje. 


Z nadchodzących z prowincyi wiadomo- 
ści, zwłaszcza ze wschodnich powiatów Ga- 
licyi, wysnuwamy wniosek, że dostrzega się 
tam pewne zaniepokojenie i to głównie po 
dworach wiejskich. Rzeczą jest naturalną, 
że wskutek agitacyi wyborczej zwłaszcza, 
w 5-tej kuryi, w skutek konsumowania 
większego niż zwykłe napojów wysko- 
kowych, toczących się ciągle politycznych 
debat i tego podnieceni+, jakie zwykie się 
objawia u 'udzi, którzy nie będąc przy- 
zwyczajeni do tak kosztownej pracy umy- 
słowej, jaką jest polemika, muszą bronić 
swoich przekonań, lub zwalczać przekona- 
nia przeciwnika, nie mając do tego odpo- 
wi: dnich argumentów; owóż rzeczą jest 
naturalną, że w takich warunkach tempe- 
ratura uczuć naszego ludu znacznie pod- 
niesioną została. A że w takich razach 


wośó i wyrozumiałość dla niego. Na niedzielę 


,| po południu naznaczał schadzkę „pod Skałą*. 


I znowu otucha wstąpiła w jej serce. 

Przecież nie jest tak żle.. W istocie ona 
wszystkiemu winna, że nie umie go odgadnąć; 
że go nudzi swymi niepokojami. W każdym 
liście o nich pisze, na każdej schadzee o nich 
mówi.. Przyrzekala sobie poprawę, stanowczą 


poprawę. 


Buozkiewicz nie mógł jaś wytrzymać i | dziła 


powiedział Zosi o wszystkiem. Zosię to prze- 
raziło, wierzyć nie chciała. 

— Czy byś może? On, on.. 

— Tak, niestety! — mówił z oburzeniem 
Buczkiewicz. — Wszystkich zdradził W imię 
idei przychodzi do bliźnich, aby sponiewieraó 
ich uczucia... Nikczemnik!.. Jeżeli ta idea ta- 
kich ma apostołów, cóż ona zbudować zdoła ?... 
Ładnieby wyglądało społeczeństwo, w któremby 
Dańce rząd trzymali w ręku. ' 

Zosia myślała, jakby przestrzedz Maryę... 
Było to jednak niemożliwe; zanadto go Ko- 
chała, aby uwierzyła słowom. 

A mośżs on się opzmięta? 
Buczkiewice gorzko się roześmieł. 

— Biedna, nieszczęśliwa! — powtarzała Zo- 
sia. — Jezns, Marya! Ona tego nie przeżyje... 
Co począć, co począń ? 

Postanowili znowu. jak dawniej, chodzić 
mea wieczorne pogawędki. Bliskość sera życzli- 
wych dodaje siły, więa będzie jej łatwiej znieść 
zawód, jaki ją niezawodnie spotka. 

Buczkiewicz nazywał sam siebie ostatnie- 
mi słowami za to. że je namówił na owo zgro- 
mądzenie w Węglówoe. 

Czy ja mogłem przewidzieć, te to taki 


łotr!.. Tak dawno go znałam i uważałem za 
wzór szlachetności! Komedyant, nędzny ko: 
medyant! 


W niedzielę była jasna pogoda. - Jesienne 


Prenamerata z przesyłką poczióWą WTNASI: 


w krain ij w Austryi miesięcznia I zł. 10 ot. 
w Niemczech 1 a SOn, 
w innych państwach t EE: 
Za zmiane adresu doplaca sie 20 et. 


Opiate należy uiścić równocześnie 
z żądaniem zmiany adresu. 


Ceny ogioszań: Twyczajna ogro-enią 
na czwartej stronicy 
Wiers? petitowy slbo jego miejsce . 1% s 
w  „Drounych ogiosseniach za każóu 
alnwo tłustym petitom po . . . . Ms 
tłustym garmondem po 
Korispondencye prywatne za każda slowo 
tłustym petitem po 
Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Dyłoszenia , wiersz petitowy alho jego miejsce 30 ot. 
Rekiumy . 20 ct. | Nekrologia . 20 ot. 
Ogłoszenia do Przeglądu przyjmuje „BIURG 
DZIENNIKÓW ' nl. Karola Lndwika |. 9. 
Oglaszenia nad przegladam polltycznym 80 et. 
od wiersza. 


LUDWIK MASŁOWSKI. 


— —. 


Wachód słońca g. 6 m. 53 


Zachód p y 56, 38 


Przybyło dnia od wczoraj 5 m. 


| yła dna oå woj 5 m _ 


jlud ten wypowiada ro maite groźby i daja czych a więc do legalnego roznamiętnia- 
folgę swojej tajanej nienawiści do warstw nia warstw niższych. 

wyższych, to jest również rzeczą dość zro- Z tem się trzeba pogodzić jaka ze 
zumiałą i naturalną. Jednakże od słów do złem, bez którego obejść się nie podobna. 
czynów daleka jeszcze droga, tak daleka, Ale wyuzdanie tej agitacy wyborczej moż- 
że przynajmniej dotąd w żadnej okolicy na przecież przy dobrej woli i energii 
kraju przebytą nie została przez nikogo. znaczsie poskromić, mianowicie można e- 
Mieliśmy tu i ówdzie bójki między agita- |nergicznie ścigać wszelkie zabieg: 0 wy- 
torami lub zwolennikami rozmaitych stron- | wołania terroryzmu, więc starsć się o to, 
nietw politycznych, ale nigdzie jeszcze nie żeby zapomocą Świadków udowodnić przed 
było wykroczeń karnych noszących na so- ‘egdom, jeżeli kioś koiuu groził, jeżeli ktoś 
bie piętno socyalne. A jeżeli kiedy sposo |do gwałtów nakłani ł, ktoś przekupy wał 
bność ku temu była najodpowiedniejsza, to lub w jasi mny niedozwolony s.rsób eta- 
cezywiście przy prawyborach z 5-tej kuryi. ;rał się wpłynąć na s=obodę wyborow. A- 
Podczas bowiem tych prawyborów powsta- | gitacyom, mowom przedwyborczym i prze- 
wały we wsi wielkie zgromadzenia „ludu, konywaniom należy przeciwstawić także 
schodzili się najprzód wszyscy chłopi pra- tagitacyę, mowy |rzedwyborcze, przekony- 
wyborcy, następpie wszyscy prawyborcy ob- į wania, ale wszystkie czyny karygoine na- 
szaru dworskiego, prawyborcy z pebanii, (leży bezwarunkowo pociągać przed sąd. 
wreszcie wszyscy prawyborcy zkarczmy. TożTą tylko drogą zapobieżemy temu, żeby 
zetknięcie się tych rozmaitych żywiołów |agitacya przedwyborcza nie pozostawiała 
nastięczało łatwą sposobność do wywoła- jw naszem społeczeństwie ciężkich ran, tru- 


——m—— 


nia jaxiejś grubszej awantury o charakte- | 
rze 
nienawiści chłopów do dworu 
we wszystkich tych miejscowościach, gdz e 
już prawybory się odbyły, nigdzie nic po- 
dobnego się nie stało Były zatargi, były 
kłótnie, były wykrzykiwania nieraz zbro- 
dnicze, tak, że władze musiały przystępo- 
wać do aresztowania niektórych o:ób. ale 
jakichkolwiek socyalnych wykroczeń nie; 
było nigdzie. 

Spodziewać się należy, że i w tych 
wioskach, w którgch jeszcze prawybory 
się odbywają lub odbywać się będą w cią- 
gu bieżącego tygodnia, nie będziemy mieli 
także nic tak znamiennie złego do zanoto- 
wania, a gdy się prawybory skończą, to 
nastąpi samo przez się pewne uspokojenie 
umysłów. Przy samych zaś wyborach nie 
będzie już nawet prawdopodobieństwa ja- 
kiejkolwiek większej awantury, albowiem 
w miejscu wyborczem zbierze się 200, lub 
300 wyb>reów z rozmaitych okolic okrę- 
gu wyborczego, zupełnie sobie nieznanych, 
nie mogących też być w żadnem porozżu- 
mieniu ze sobą. Głosowanie do tego w 6 
kuryi będzie tajne, więc nikt nie będzie 
wiedział, jak kto głosuje, i przeto także 
powodu do polemiki lub kłótni nie będzie. 
Słowem same wybory nie będą już otwie- 
rały pola do żadnych awantur i wy- 
kroczeń. 

Do zaniepokojenia więc nie ma naj- 
mniejszego powodu, zwłaszcza, że o ile 
nam wiadomo, rząd w najbardziej rozna” 
miętnionych powiatach powiększył zna- 
cznie zastępy Żandarmeryi. luna rzecz, 
czy to wszystko co się teraz dzieje, nie 
odbije się boleśnie w przyszłości 1 nie wy- 
woła nieraz utyskiwań na wybory i agita- 
cyę wyborczą. Ale niestety jak każda rzecz 
ludzka ma swoja dodatnie i ujemne stro- 
ny, tik i system pariamentarny ma wpra- 
dzie s»oje wielkie przymioty, ale i tę wa- 
dę, że otwiera pole do agitacyi wybor- 
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tchnienie wiało już od pól i ściernisk, po któ- 
rych plątały się srebrne nioi pajęcze. 
Marya szła zadumana samotną drogą „pod 
Skałę*. Spiessyła się, bo trochę późno wyszła 
z domn. 
Lękała się, że on będzie się niecierpliwił. 
Tsmoezasem przybywszy nie zastała go. 
Czy był i odszedł... cey też nie przyszedł 
jeszcze ?... 
Woń jałowców i drzew szpilkowych zbu- 
w niej wszystkie wspomnienia, ehwil 
w tem miejscu spędzonych... Nie wiedziała oze- 
mu łzy gwałtem cisngły się jsj do ooza... 

Wspomnisła ową rezmowę.. o wieczności 
i nieśmiertelności duszy i bós+wie Chrystu- 
sowem. 

Tak... od tej chwili jakby przerwała się 
serdeczna nió między nimi.. On nie wierzył... 
a swemi słowy i w jej duszę rzucił na ohwilę 
wątpliwośó.. Czy on chciał wtedy, aby ena 
zwątpiłą.. czy też mówił tylko to, co myślał, 
bes daiszego oela ?... 

Jak to dobrze, żs w jej duszy tak silnie 
tkwi ta wiara i miłosó.. Ma tera” pedporę mo- 
ralną.. Qóżby poczęła biedna, gdyby w lękach 
i eierpieniach ostatnich dni nie mogła zwracać 
się do Tego, 00 w bezgranicznej miłości wzy- 
wa do siebie wszystkich cierpiących, mówiąc: 

„Ja was oohłodzę !*... 

Słońce schylało coraz niżej swą bezpro- 
misnną głowę na góry dalekie.. Chłód wie: 
czornsgo wiatru owiewał czoło i twarz Maryi. 

Czas wlókł się powoli jak zwykla w bez- 
owoonem oczekiwaniu... | 

— Pewnie już nie przyjdzie... Co się stało ? 
Może mu 00 przeszkodziło 7... Wszakżeby mnie 
rozmyślnie nie okłamywał ”.. Może jeszcze na- 
dejdzie... u 

I czekała... od chwili, do ehwili.. A% oozy 
bolały ją od ciągłego patrzenia w jeduę stro- 
nę. Nie było go... nie było... 

Eo ostatnim liście miała jeszcze jakąś nea- | 


socyalnym, mogącej służyć za wyr:zę 4 


dnych potem do uleczenia. 


Zatarg wschodni — Ruch wyberczy. 

Piszą nem z Wiednia ; 24 lutego: 

Feskt, że wyjazd Oesarza na Rivisrę zo- 
stał znowu odłożony, tymczasem do Foniedzisł- 
ku, Ssiadczy ġo dotąd rokowania dyplomaty- 
ozne nie dopisały, ohocieś według dzisiejszych 
doniesiań nastało porozumienie co do dwóch 
głownreh punktów: obdarzenie Krety szeroką 
autonomią (propozycya angisiska), wykluczenie 
wszelkiego wpływu Grecyi na zarząd tej wy- 
spy (propozycya niemieoka). Rrąd tutejszy, 
zajmując w kwestyi kreteńskiej zupełnie ob- 
jektywne stanowiske, nie krępowany żadnemi 
uprzedzeniami, nie zamierzający wyzyskać tego 
satsrgn, najskuteczniej pośredniczył i będzie to 
głównie jego zasługą, jeżeli ten epizod skok- 
czy sią w sposób pożądany. Jako ziawisko pa: 
tologiesns rodnieśa warto zachowanie się skraj- 
nie niemieckich organów, jak Ostdeutsche Rund: 
schau, tudzień radykalno-kosmopolityeznycb, jak 
tygodnik Zeit, które z teraźniejszego naprężo- 
nia korrysiają wyłącznie w tym celu, aby ra- 
padeó na hr. Głołuchowskiego i hr. Badsniego, 
a wogóle na Polaków. W pierwerym s wy- 
mienionysh dzisaników b. oficer, potem wspól- 
pracownik Deutsches Volksblatt Hron, Czesk, 
tsk otwarcie pod maską niemiecko-narodową 
wygłasza swe poglądy russofilskie, śe istotnie 
trudno pojąć, na podstawie jakiej kombinacyi 
ta wyrsźnie rassofilska agitavya dxiała wiaśnie 
w Ostdeutsche Rundschau, zamiast się posługi- 
waó Narodnimi Listam lub Stovenskim Naro. 
dem? Jako tako rozsądnych ozytalników ten 
dziwaczny niemiecko-rosyjski bigos hnultajski 
powinien napełnió najglębseą odrazą. Jakoś we 
wszystkich poważnych kołach niemieckich bes 
zastrzeżenia uznają niepospoliią roztropność 
akoyi hr. Gołuchowskiego, zupelnie wwlnsj od 
owej „chorobliwej nerwozy*, którą mu podsuwa 
oszozerstwo owych radykałów. 

Jednym z najciekawszych objawow teraż- 
niejszego ruchu wyborazego jest resurekcya 
stronnictwa starocoueskiego, które w roku 1891 
przedwoześnie złożyło broń i - odtąd nie brało 
udziału w wyborach. Odezwa staroszeska oduna- 
cza sią zwięzłością i wielką oględnością. Co do 
nsiważniejszego zadania nowej leby, odnowie- 
nia ugody z Węgrami, odszwa staroczeska n- 
nika wszelkiego poruszania kwestyi prawno- 
politycznych i podnosi konieczność ugody spra- 
wiedliwej. Przewidując, że w nowej Isbie po- 
jawią się dalsze projekta reformy wyborczej, 


dzieję, ża to wszystko prueminie, a on będzie 
znowu takim, jak był dawniej... Zawiodła się... 
tem boleśniej, że już teraz nie mogła go ni- 
czem usprawiedliwić. 

Widocznie udawał czałość... okiamywai ją. 

A może on był, zniecierpliwił się czaka- 
niem i odszedł ? 

I chwyciła się tej myśli jak ostatniei de- 
ski ratunku... Gdyby tak było, znowu ona by" 
laby winną.. i krzywdziłaby go niesiusznemi 
posądzeniami. i 

Zrorok zapadł... Samotną tą samą polną 
drogą wracaia samotna. Idąc, plakala cicho. 
Nie mogła utrzymaó swych marzeń... uoiekały 
przed nią... wiotkie, jak ta nici paięcze, pląta- 
jące się po poiach. 

Chwyitała rozpaczliwie każdą pocieshę... 
wszystki najgorsze nawet: usiłowała tomaczyć 
na dobre. Nie dziw, wszakże to był jedyny 
jasny promień w jej życia smutnem.. pierwsza 
miłość, która sama stała się jej damą i życiem. 

Wróciła do domu.. Ta zapstrzona w bo- 
lejącą twarz Chrystusa, po raz pierwszy zdo- 
była się na odwagę i zapytała sama siebie: 

— A jeśli.. on mnie chce porzucić... i po- 
rzuci ? a 

Tchu jej zabrakło pod wpływem tej okro- 

pnej myśli. 

— Czy ja to przeniosę... ozy przeniosę... Bo- 
że mój, tyle marzeń... to Staś... O Jezu, o Chry- 
ste, zlituj się nademną ! 

Padła na kolana. 

Po chwili zerwała się przestraszona, oglą- 
dając się w okoła. 

Nie było nikogo... A jednak wyrażnie 
czuła, jak ktoś dłoń położył na jej ramieniu i 
słyszała słowa wymawiane powoli, dobitnie : 

„Pójdżoie do mnie wszysoy którzy pracu- 
jecie i obciążeni jesteście, a ja was ochiodzę". 


(Ciąg dalszy nastąpu” 
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odezwa domaga się przywrócenia sejmom kra- |rzucanych na targ papierów. Uwszem, niera ai 


jowym prawa wybierania delegacyi do Izby 
poselskiej, Na polu polityki zagranicznej ode- 
zwa implicite zgadza się na teraźniejszy 8y- 
stem aliaasów, ale stanowczo zastrzega się 
przeeiwko trwałej unii Austryi z Niemcami. 
U prawie państwowsm i zupełneni równoupra- 
wieniu, odezwa wyraża się bardzo wstrzemię: 
źliwie, podnosząa konieczność solidarności na- 
rodowej. Komitet stzroczeski wymienia po 5 
kandydatów dla kuryi miejskiej i włościańskiej. 
Mianowicie pp. Rieger i dyr. Tonner ubiegają 
się o mandaty w 2 okręgach stolicy, dr. Mat- 
tusz w swym dawnym okręgu młodobolesław- 
skim. Gdyby młodoczechom chodziło więcej 
o dobro ogółu, niż o iuterasa koteryjne, po- 
winniby niezawodnie ułatwió wybór kilku dc- 
świadczonych posłów staroczeskich. Tymcza- 
sem jednak nia uiega wątpliwości, še będą 
namiętnie zwalczali 
czeskich. 

Do 16 stronnictw w Czechach świeże 
przybyło nowe l7-te i to Gzesko-żydowskie. 
Stronnictwo to zażądało od klubu małodocze- 
skiego, aby zamiaścił na liscie kandydatów pro- 
fesora wszechnicy axzeaskiej, mianowanego nie- 
dawao temu hofrathem dra Zuckora, który 
dawniej zasiadał w Izbie poselskiej jako staro- 
czech, pó r. 1895 zbliżył się do młodoczechów, 
ale widział się niebawam zmuszonym złożyć 
mandat poseiski, który mu powierzyła praska 
izba handlowa. 

Wszyscy emerytowani tutejsi krzykacze 
stronigtwu niemiecko-narodowego, kawaler Sohö- 
merer, redaktorowie tutejszych pisemek nie- 
miecko-narodowyoch Iro i Wolf, znany b. fabry- 
kant Pucher, b. posal 10-go okręgu tutejszego 
Hauek, ubiegają się o mandaty w niemieckich 
okręgach półnoenych Czech. S. p. dr. Sehmey- 
kal, jako wódz niemiecko-liberalnege stronni- 
otwa w Czechach, umiał stamtąd wyprzeć ja- 
dynego reprezentanta tego skrajnie niemieckie- 
go kierunku, dr. Knotza, i zmusić go do prze- 
siedlenia się do Dolnej Austryi. Teraz niedo- 
łęstwo spigouów Schmeykale à la Sshiesinger, 
Russ, Lippert etc., naraża północne Czechy na 
podwójny atak skrajnych nacyonalistów nie- 
mieokich autoramentu Joboenerera i beznaro- 
ceneo secyalizmu. Tak wiele często za- 
leży od osoby wodza stronnictwa! 


Korespondencye. 


Wledeń 21 lutego. 
Deruta na giełdzie, — Dlaczego waluta austryacka 
mie spadła ? 

Głdyby zawikłania polityczne nie zawie- 
rały w sobie tylu istotayeh niebezpieczeństw, 
grożących najstraszniejszemi ofiarami krwi i 
mienia — możnaby ich sobie niemal życzyć 
jako najlepszege środka do uzdrowienia speku- 
lacyi finansowych, pochłaniających zasoby lu- 
dności a odbierająsych je uczciwej przedsiębior- 
osości, pilnej i energicznej pracy w przemy- 
śle i rękodziełaskh. Boć o to jaś dziś spierać 
Się nie można: giełda, która ma być targiema 
pienięśnym dla przemysłu, w której kaida 
zdrowa myśl winnaby znaleść poparcie finan- 
sowe, w rzeczy samej wyrodziła się w hal 
targową dia uprzywilejowanyeh walorów i na 
dom gry hazardownej. Jeśli w ostatnich dwóch 
tygodniach papiery bankowe spadaó mogły o 
5—6 pret. a nawet takie akeye, jak kolei pól- 
neenej o przeszło 3 prot., to powody tych zni- 
iok muszą chyba leżeć nie w samej obawie 
wojny. Mikt na giełdzie w możliwość wojn 
naprawdę nie wierzy. Więksi finansiści mają 
swoje własne biura telegraficzne i mają związki 
rozliczana, dzięki którym lepiej są powiadamiani 
o politycznych zajściach każdego dnia, niż 
niejedna ajencya prasowa. Nie w ioh oba- 
wie katastrof politycznych szukać przeto wy- 
pada przyczyn przesadnej nerwowości, jaka 
się objawia w giełdowych transakcyach dni 
ostatnich. Czy eta zostanie tureską pro- 
wincyą, osy wcieli ją Głresya do swego tery- 
toryum, to z pewnością nie wpłynie na war- 
tość akeyi kolejowych w Austryi, lub akoyi 
przemysłowych. Ale oałkiem inny czynnik 
wehodzi w rachubę. Spekulacya giełdowa za- 
wsze jeszoze opiera się — mimo klęsk z roku 
1896 i dość słabego ruchu w roku ubiegłym— 
na współdziałaniu szerekieh sfer ludności, 
nie mających ani o polityce, ani o finansach 
należytego wyobrażenia, kupujących nad siły 
papiery w dzień pogodny, a pozbywających się 
tego nabytku pierwszego lepszego poranku 
słotnego. Nie kapitaliści, ala mali spekulanci 
tracą majątki. Kto w swej kasie posiada ty- 
siące akeyi jakiohkolwiek, za które nikomu nio 
nie jest winien, ten dobrze się namyśli, zanim 
na wiadomość o demonstracyach i awaniurach 
greckich zdecyduje się je sprzedać zo stratą 
5 prot. 

Ale tym właścicielom akcyi giełda wośla 
nie służy. Kursa są reznltatem nie istotnych 
sprzedaży, ale gry na zwyżśką lub zniżkę. 
Ogromna większość transakcyi opiera się na 
kilkuprocentowsm pokryciu waztości „rakapio- 
nej" lub „sprzedanej“. Ktoś kupuje n. p. 100 
akoyi kredytowych z dostawą za 2 tygodnie. 
Zamiast wzpłació 37.000 zł. (jax wypada o przed 
kilkunastu jeszoze dniami), składa sumę 3000 
zł. jako porękę, że papiery w terminie umó- 
wionym przyjmie i 2a nib zapłaci. Jeśli pa- 
piery wyższy osiągają kurs, nabywca ioh ma 
prawo żądaó wypiacenia tej zwyżki, jasli spa- 
dają musi dopłacić tyle do złokonej juś poręki, 
aby partner jego czuł się ualsżycie ubezpia- 
ozonym przed stratą z daiszego trzymania pa- 
pierów wynikać mogącą- Im mniejsze jest po- 
krycie, tem łatwiej zdarzyć się może, że tym- 
czasowy wiaściciel warunkowo sprzedacych pa- 
pierów w chwili jakiegoś zaniepokojania, rzuca 
je na targ, nie otrzymawszy od nabywsy do- 
statecznych funduszów. 

I tak się rodzą wszystkie małe i wielkie 
przesilenia. 

Renty, obligacye i inne papiery, które 
nie są przedmiotem codziennej spekulacyi, bar- 


10.ciu kandydatów staro-| waluta austryacka nie spadła, że zatem w 


korzystają z ruchu zniżkowego , sami ofiarują 
na sprzedaż co mają, a równocześnie przez 
swych ajentów cichaczem skupowują te papiery 
po obniżonych mocno kursąch. 


PRZEGLĄD z dnia 26 Lutego 1897 


szą nam : Sy 
Że agitacya przed wybòrami mają miej- 


j 809, nikt się temu nie dziwi, ale i sposób agi- . 
towania ma swoje granice, których nie powin-, 
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nadto dał mu szczegółowe wskazówki oo do 
wymienionych wyżej niewłeściwności. Kurator 
zawiadomił w listoprdzie 1896 Wydział krajo- 
wy, że polecone sobie azkonutra odbył 27 czerw- 


Widaó, jak niezdrowe są jeszcze stosunki. j no się przekraczać. Tem przykrzejsze wraże- ca i 18 września ż znalazł wszystko w porządku, 
jeśli zatarg grecko-turecki mógł w całej Euro- i nie sprawia jednak to, gdy w wir nadmiernej, : co do reszty zaś poleceń oświadczył, że część 
pie wywołać taką panikę na giełdach. Po pro- | nie przebierającej w śrcdkach agitacyi rzuca, ich spełnił, iune zaś jego zdsniem na razie zre- 
stu spekulują ludzie niemający pieniędzy. Ido- | się kapłan katolicki. A taką właśnie agitacyę alizować się nie dadzą. 


brze byłoby, gdyby kilkakrotnie takis strachy 
padły na spekulacyę, 


prowadzi ks. Aleksander Rotko, administrator 


Szozegółowo zajmuje się komisya także 


bo przawietrzyłby się ;w Dziewiętnikach. W niedzielą na kazaniu | sprawą najmu gmaehe skarbkowskiego pp. Li: 


targ i bardzo wielu ludzi, którzy dziś oszczę: | przemawiał on publicznie w cerkwi do wło-| tyńskiemu i Ziołeskiema i dochodzi do nastę- 


dności sws lub resztki spuścizny rzucają w nie- 
nasyconą gardziel bankierów, pośredników, a- 
jentów, domów komisowych i t. d., mogłoby 
swe zasoby lokować w spółkach handlowych, 
w fabrykach, albo bodaj w rentach państwo- 
wyoh 1 listach zastawnych. 

Na pociechę podnoszą pisma tutejsze, zk 

u- 
stryi zdrowe są stomnki i jak zawsze wytłó- 
maczyć nam cheą, że dziaje się to wszystko 
dzięki reformie walutowej. 

Jest w tem może i trochę prawdy. Atoli 
nie zakupno złota, nie zamierzona przemiana 
reńskich mę korony sprawić to mogła, lecz je- 
dynie wycofanie z obiegu państwowych pienię- 
dzy papierowych. Póki obiegało 312 milionów 
reńskich w papierze, każda przesilenie giełdo- 
we dawało się odozuó na Kursach walut ob 
cych. Reński spadał w swej wartości, bo był 
tylko wyrazem siły podatkowej lndnoświ. Jego 
płatność polegała na tem, że państwowe kasy 
go przyjmywały. Gdy więc przyszło jakieś za- 
burzenie ekonomiczne, obawiano się, że siła 
podatkowa upadnie, a z nią i wartość reńekie- 
go. Banknoty choć pokryte srsbram i złotem, 
magromadzonem w banku, zmięszans jedhak w 
obiegu z państwowym pieniądzem, dzieliły je- 
go los. 

Dziś to o tyle się zmieniło, ża wycofano 
z obiegu 200 miliesów reńskich i zastąpiono 
je banknotami i srebrem (a nie złotem !) Obie- 
ga już tylko 112 milionów reńskich. Dług 
państwa się zmniejszył, waluta nie złota ani 
srəbrna , ale oparta przewatnie na gospodarce 
bankowej większem cięszy się zanfaniem. Ned- 
to bank i rządy starają się dziś targowi przyjść 
z pomocą w chwilach popytu o złoto, pożycza- 
jąc mu je ze swoich zapasów. To jest drugi 
czynnik mocno wohodzący w rachubą. 

Wreszcie waluta nie jest dziś przedmio- 
tem spekolacyi, a na giełdzie, jak wyżej 
wywiodłem, nie polityczne niesnaski sprowa- 
dziły zniżką, ale słabość pozycyi spekula- 
tywayeh. 


d 

Ruch przedwyborczy. 

Z Krakowa donoszą: Stronnictwo kon- 
serwatywne pragnęło wysłuó posłem z piątej 
kuryi do Wiednia męża należącego do ster 
inteligencyi, mającego już zasługi na polu dzia- 
łalreści publicznej, któryby godnie reprezento- 
wał Kraków, jako centrum ruchu umysłowego 
w Polsee. Tymi pobudkami kierując się, stron: 
niotwo konserwatywne proponowało na posła 
z piątej kuryi okręgu krakowskiego profesora 
Kasparka. Głdy jednak komitet alei, mimo 
opozycyi głosów konserwatywnych, polecił 
swym delegatom na zjazd okręgowy, by przed- 
stawili tam kandydaturę p. Feliksa Gławłowi- 

i oza, robotnika i rolnika z Dąbia, przeto stran- 
niotwo konserwatywne, reprexentowane w ko- 
mitacie miejskim, odstąpiło od zamiaru stawia- 
nia kandydatury prof. Kasperka, ażeby dać no- 
wy dowód karności obywatelskiej i ewentual- 
nem rozbiciem głosów nie przyczynić się de 
zwycięstwa kandydatur szkodliwych. Co zjazd 
delegatów uchwali, do tego stronnictwo kon- 
serwatywne z całą gotowośsią zastosuje się i 
będzie tego kandydata popierało, którego ko- 
mitet centralny zatwierdzi. 


z + 

Zżółkiewskiego dochodzą nas po- 
tworne wieści o bezprzykładnem roznamiętnie- 
niu wyborezem partyi krzykackiej. W Kaliko- 
wie zwołano na poniedziałek zgromadzenie pra- 
wyborców , spełzło na niczem, gdyż zgraja 
awanturników ruskich wyprawiała szalone sueny 
na sali obrad, tłukła szyby, lamala stoły i krze- 
sla, i przypuściła atak namiętny do żydów, 
posądzejąc ich o sprzyjanis Polakom. Przed 
paru dniami do aresztów żółkiewskiego sądu 
przyprowadzili żandarmi trzech obłopów ze 
Smerekowa, dlatego, iż podozas wyborów wrze- 
szczeli zwróceni do delegata starostwa: 
demo rizaty, byty i po werbach wiszaty, 


ściań w taki sposób: „Nie wybierajcia panów, 
bo to wasi najzaciętsi wrogowie, oni chcą was 
zaprzedać, zgubić, dątą do tego, by na was 
tansze nałożyć. Idźsie na groby ojców 
i waszych a dowiecie się, jek ich ciale zbite są 
| pańekimi knutami. Nie wybiersjoie nikogo 
(z dworskich, bo to są posiepski, zawołoki, a 
gdyby się znalazł między wami taki „ehruń* 
któryby chciał napić się pańskich pomyj, niech 
przyjdzie do mnie, s dem mu esły asber*. 
Takie to i tym podosne zdania wykrzykiwał 
w najwyższaj pasyi ksiądz w miejsón świętem, 
w miejscu przeznaczonem na modlitwę. Z wy- 
trwałością godną lepszej sprawy latał ks. Rot- 
ko po całej wsi, wpadł nawet do karczmy, 
gdzie go włościanie niegrzecznie przyjęli, 
i namewiał chłopów, aby szli za Romańczukiem 
przeciw panom. 

Cale to postępowanie ks. Aiekszndra Rot- 
ki wywołało ogólny niesmak. 


zt * 

u Niska nam piszą: 

Dnia dzisiejszego odbyło się zgromadzs- 
nie przedwyborcze dla karyi ©, zwołano przez 
komitet powiatowy, przy liczaym współudziala 
wyborców. Na to zebranie przybył ks. kano- 
nik Fischer, którego przemówienie bardzo do: 
bre zrobiło wrażenie. Uohwalono usilnie po- 


piaraó kandydaturę ks. kanonika Fischera, na; 


posła do Rady pałutwa z kuryi piątej. 
Urbański 
sekretarz Rady powiatowej. 
* 


Seimowi zamknięrie rachunków tej fundaayi ze 
dwa lata 1894 i 1895 W r. 1894 dochody tei fan- 
dacyi wynosiky 384.535 złr. 921/, ot., wydatki sań 
398.550 złr. 77 ot, zwiem był niedobór 14014 zr. 
84'/, ot. W r. 1895 dochsdy fandacyi wynosiły 
872203 xłr. 58'|, or. — wydatki 368.518 złr. 
wynika zatem racaunkowo nadwyżka dochodów 
3789 xlr. 85 ot Nadwyżka ta jednak jest tylko 
pozeraną, gdyż zwiększenie dochodn w r. 1895 
powstało głównie z obrotu w efektach, sprze- 
dano bowiam efektów należących do fandaeyi 


przemysłowej, plac Halicki 1. 10, złoży p. Šta- 
ł 

W kuryi miejskiej Tarnów-Bochnia 

W Pilzniea składali w poniedziałek 

Bejko i były starosta p. Ls:spold Pławviński. 
Mi 

sooyalietycznych, komitet jadnomyślnie zgodził 

Jk i posła sajmowego Jakóba Bojki 

Sprawozdanie komisyi budżetowej o fundacyi 

za 22.800 zir. i za te pieniądze mie kupiono 

nowych papierów, iecz dla braku gotówki użyto 

+1895 na 3,086.594 złr. 14'|, ot. — zaś dviesięć 


w poniedzialek dnia 1 marca o godzinie 
nisław Szozepanowski syrawozdanie po- 
kandydcje p. Stanisław Matwij, prefasor gimnw- 
kandydaci poselscy swe orzdo prlitycune. Prze: 

imo podburzań wysłanników radykalnych i 
isig na przyjącie i popierania kandydatury ks 
na kuryę czwartą. 
Stanisława hr. Skarbka. 
ich na potrzeby bieżące. Bilans majątku zaro- 
lat wstecz t. j w r. 1886 wynosił stan czynny 


6 wieczór, w sali Dosiedzeń luby hauvdlowo: 
gelskie z ubiegłej kadencyi Rady państwa. 
* 
zyalny w Bochni. 
mawiali ks. dr. Kopycń:ki poseł sejmowy, 
dr. Adama Kopyeihskiego na kuryę piątą. m 
| Sprawy krajowe. 
W tym roku przedłożył Wydział krajowy 
dowego tej fundacyi obliczono x kcńonm roku 
majątku famdacyi znacznie więcej, bo 3,278 838 


złr. 27 ot. Komisya bndźetowa wytyka zarządo- 
wi fundaoyj, że obrót w gospodarce jest x ro- 
ku na rok bierny i ża majątek fundacyjny co- 
rocznie się zadłuża, należytości zaś wszelkie 
ściąga się w tempie bardzo powolnem. Wydział 
krajowy polecił był kuratoryi, aby wszelkiego 
rodzaju zaległośoj ściągsła pod osobinią odpo- 
i wiedsialnością kuratora, atoii polecenie to nie 


pnjących wniosków: Wprawdzie kurator przed 
łożył Wydziałowi krajowemu kontrakt tego naj- 
mu dopiero w pół roku po jego zawarciu, ze 


i względu jednak ne to, że w Radzie administra- 


cyjnej fundacyi zasiadają ez'onkowie Wydriału 
krajowego, mógł Wydział krejowy wiedzieć, iś 
rebate około tego kontraktu jest w toku. Jeżeli 
zatem Wydziałowi krajowemu juh po zawaroju 
tego komtraku udsło sią nvysksó od spółki 
wynajmiującej ustępstwa bardze doniosłe, to nie 
ulega wątpliwości, ża gdyby był Wydział kra- 
jowy wada nę w tę sprawę przed zawarcism 
kentwaktu, kiedy go wprost mógł zakwestycno- 
waó, niezawodnie byłoby to doprowadziła do 
jeszoze lepszych wyników. Sam kontrakt takie- 
go rajmu jest zdaniem kEemisyi czemś enər- 
malnem, ale wobac faktu, że tak cgromna resl- 
nes przynosiła dochód tak xnikomo mały, że 
nieudolna adrainixtracya na daleką jeszcze przy- 
złość usuwała nadzieją poprawy stosunków, 
uznać można zawarcie podobnego kontrakta, 
zapowniejątego R aj wynik finsrsowy, jako 
zasądniczo dapnszozalne. Jednakśe ndaniom ke- 
misyi, należało tę rebotę od rasu inaczej pro- 
wadzić, a w k»żdym jzź raria starać się o po- 
zostawienie obecnego teatru za przystępniej- 
szym czynszem Od dziś opłacanego, aż do ukoń- 
crenis budowy nowago teatru. 

Zgodnie z wxioakiem komisyi, ushwalił 


|Sojm poleció Wydziałowi krajowezu dołeżyć 
|wszelkich starań, ażeby w tym roku przyszła 


do skutku vmiana instrukcyi dla kuratora i dla 
Rady administracyjnej i aby przeprowadził ure- 
gucwanie finansów fundacyi. 


r, . v » 
Z izby sądowej, 
Lwów 25 lutego. 
(Żonobójca). 

W sprawie Aby Druckera obwinionego o otru 
cie żony przesiuchiwano w trzecim dniu rozprawy 
szwagra otrutej Druckerowej Mojźtsza Griinrocka 
krawca z Cieszanowa. Nazywa on siebie dumnie 
„poknlenier od kapłarów*, nie był jednak skorym 
do zeznań i cświadczył nawet otwarcie, że „radby 
jak najmniej gadać*. Opowiadał o niezgodnem po 
życiu Druckerów, n stępnie o fakcie Śmierci Laji, 
Kiedy w ncey zawołano go wraz z żoną Chaną do 
łoża umierającej Laji Druckerowej, słyszał wy- 
rażnie, jak chora mów ła, iż Drnekerzy namawiali 
sig na nią po cichu, gdy zasypuała. 

Za to następnego dnia t, j. wcz»raj nastypił 
pewien zwrot w rozprawie i to na korzyść oskar- 
żonego Mianowicie akuszerka Rýfka Schnsider ze 
znała, źe Laja była jeszcze na pewien czaa przed 
śmiercią chorą, mówiła, że spać nie może i była 
nawet u doktora, prosząc o Środek na sen. Gdy 
doktor odmówił, wila się Laja odezwać do Ryfki 
w te słowa: „Jak mi nie dadzą na men, to ja sobie 
sama znajdę iekarstwo na sen wieczny*. 

Inny świadek, Mojżesz German, krawiec cis- 
azanowski, wspomina także o podobnych siowach 
zmarłej Laji, Laja wpowiadała ma również na kilka 
dni przed Śmiercią o jakiejs wwojej chorobie Gdy 
zaś on radził jej, by jechała do doktora, do Krako- 
wa, Laja rzekła ze amatkiem: „Ja sobie znajdę le- 
karstwo takie jak twoja pierwaza żona”, Wiadomem 
zaś było w enłym Cieszenowie, że pierwsza żona 
German: utopiła się wskutek jakiegoś zmartwienia 
miłosnego. Z tych dwóch zeznań wynikałoby, że 
Leja nosiła się istotnie przed śmiercią z myślami 
samobójczemi. 

Następnie przesłachano Pawła Przybylskiego, 
słuchacza farmacyi w Krakowie, który do niedawna 
był prowizorem w aptece eia zanowskiej. Zeznał vn, 
łe przez cały czas swego pobyta w Cieszsnowie 
nikomu arszeniku nie sprzedawał. 

Nakoniee wysłuchano orzeczenia pierwszego 
z przysięgłych chemików, którzy badali wnętrzności 
otrutej, mianowicie p. Walerego Wiodzimirskiego. 
Jasno a fachowo przedstawił on wyniki badania 
przeprowadzcnego w swej pracowni chemicznej, a 
zarazem dowody, iż Laja Dincker otru.ą została 
arazenikiem białym w odm anie krystalicznej, prze- 


z Bu- | odniosło pożądanego skutku, komisys budieto: | pisanej w aptekach, W żołądka samym znaleziono 
naj sia | wą więo wyraża gorące życzenie, ażaby Wy: | blisko 7 gramów trucizny, czyli, że denatka musiała 


krow lije, jak sia lała". Do wielu bliźszych if dział krajowy użył wsnoloóch w jego kompe-! jej połknąć znacenie więnej, a już znaleziona ilość 


dalszych, zwłaszcza więksrych gmin przyje- | tenoyi leżących, chośby najsurowszych trodków | 


źdźżają osobiście dr. Korol i Drzymalik i pou- 
czają ciemne rzesze awysh adherentów, jak sią 
mtją zachowywać i k-mu edda głosy. W Ku- 
ninie prawybory nie doszły do skutku. W przed- 


dzień prawyborów zjechał tam p. Korol i ura- | 
czył zgromadzoną w karczmie fulangę pospól-! 


stwa sporą dozą alkoholu, dzięki czemu ozęść 
wyborców mia zdołała podążyć na miejsce wy: 
borów, ci zaś, którzy przybyli, powysadzali pod 
wpływem szału gorzałczanego drzwi lokalu i 
spowodowali przysresztowanie czterech dyry- 
genów. Słowem, zacięta walka wre na całej 
linii. 


. 

Z Rawy donoszą do Ruślana: „Tymi 
dniami odbyły się u nas prawybory. Za przy- 
kładem lwowskiej „Narodnej Rady“ zawarto i 
u nas koalicyę, ale nin z moskalońlami, lecz z 
żydumi. Aranżerem tej akoyi był proboszoz ru- 
ski, ks. Hornicki. Porzuciwszy swoich parafian, 
ks. Hornicki zawarł akład z żydami i z nimi 
wygotował listę wyborczą, na której okok 16 
Żydów błyszczało także jego nazwisko. Akoya 
ta obarzyła wszystkich, a zakończenie było ta: 
kie, że przeszła lista chrześcijańska (13 mie- 
szczan i 4 żydów), a lista ks. Hornickiego 
otrzyzała zaladwie kilkanaście głosów." 


* s 
Dr. Lewakowski przesłał do Redakoyi 


Neue Freie Presse pismo, w którem, jako przy- 


łiśby rur już zapobiedz gorsrąaym stosunkom, 
które narażają tak wspaniałą fundac' ę i ozy- 
! nią ujmę powadze nawet Sejmu. — Energia re 
| strony władzy nadzorazej, juką jest Wydział 
krajowy, jest zdaniem komisyi Obevnie zwła- 
szoza, wobec teraźniejszego kuratora podwóinie 
potrzebna. „Wobsc kuratora bowiem — ozyta- 
i my w sprawozdaniu komisyi — który z k:ń- 


cem roku 1891 wyraża nadzieję, że energisz-| 


f nem ściąganiem zaległości dawnych (* gmachu 
| teatralnego) wynoszących 5.209 złr. 28 ot. i nie 
dopuszczaniem do powstawania nowych usunie 
się przynajmniej wzrost tych zaległości, nara 
fśaiąsych fundacyę na struty, który nadzieją tę 
|ziszoza w ton sposób, że w trzy lata później 


| zaległości te pomnaża do 7.940 złr. 26 ot, któ: | 


ry spokoinie znosi wymierzony sobie wtedy 
i przez Wydzisł krajowy zarzut zaniedbania i 
braku sprężystości, który nie cbhawia się wido- 
eznie osobistej odpowiedzialności za spowodo- 
| wane straty, jaką mu Wydział krajowy zagro- 
(mił, gdyż w rok pózniej zaległości te urosiy da 
! 18535 złr. 42 ot, który wreszcie i o to upo- 
mniany jako wyjaśnienie podaje, że lokatorowie 
| dowiedziawszy się o wydzierżawieniu gmachu 
| eaczelnogo pp. Lityńskiemu i Ziołsokiemn za- 
przestali w ostatnich miesiącach czynsz płacić 


PAS 


wystarczała na zatrucie 33 dorosłych ludzi. Jest to 
masa trucizny niebywała. P. Wiodzimirski dla upla- 
stycznienia zuprodukował ławie przysięgłych Moiczek 
z taką ilością i taką odmianą arszesiku, jakie zua- 
leziono w żołądku Laji. Bez wiedzy trntego czło- 
wieka, zdaniem mówcy, takiej ilości niepodobna po- 
dać, chyba tylko w gęstej potrawie, w wodzie zaś 
jest to miemożebne. Rozprawa trwa dalej, 


KRONIKA. 
Lwów 25 lutego. 

+ Cecylia z hr. Mierów hr. Władysławowa 
Badaniowa dama krzyża gwiaździstego, urodz. 11 
sier nia 1826 we Lwowie, jako córka Feliksa Mie- 
ra, tajnego radzcy, ambasadora w Madrycie. Agnie- 
szki hr. Mierowej, damy krzyżę gwiaździstego 
i damy pałacowej, zasnęła w Panu, opatrzona Św. 
Sakramentami dnia 25 lutego 1897 r. o godzinie 
10 rano. S. p. Cecylia była wnuczką Józefa Miera, 
wojewody pomors.iego i ks. Napiefunki, a matką 
Kazimierza i Stanisława i Jadwigi hr. Stadnickiej, 
zmarłej temu lat 10. Sp. Cecylia zmarła na wodną 
puehlinę, która byłn rezultatem od dłuższego czasu 
ciągnącej się choroby sercowej. Przy łożu chorej 
ze strony najbliższej roiziny czuwał całemi dniami 
i nocami marszałek krajowy St Badeni, a od ty- 


wobec tego tedy kuratora i najenergiczniejsze | godnia ministrowa Badeniowa, wnuczka Wanda 


i rozporządzenia Wydziału krajcwego nie odnio- 


(gą skutku, jeżeli treścią powtarzać tylko będą ! 


i wnuk Wł, Sta inicki. Lekarzami domowymi byli 
dr. Glnzińaki i Serbeńwki, a w konsyliach brali udział 


dzo mało ciarpią skutkiem chwilowych przesi- | wódzca stronnictwa ludowego zapewnia, że nie | bezowocne rozporządzenia dawniejsze. To teź | drowie Janda i Ziembicki. 
leń. Oczywiście wojna, klęski elementarne, dlu- | zawierał z centralnyza komitetem wyborczym | komisya budżetowa wyraża yczenie, ażeby Wy- 


goletni zastój w handla, defisyty w gospodar- 
stwie państwowem (u. p. wa Włoszech) i w tej 
kategoryi papierów mogą poczynić spusto- 
szenia. 

Że jednak akcye Anglobenka, lub Staats- 
bahny spadają, to jaż chyba tylko przypisać 
można — dziś przynajmniej — zbytnietan zá- 
wsze zainteresowaniu sią tymi papierami takich 
kół, które środków nie mają. A te koła, wie- 
dząc co im grozi w razie spadku jakiegoś pa- 
piera o 3—4 proo, przy lada niemiłej wiado- 
mości z Chia iub Patagonii, onronić się chcą 
przed większemi stratami i usiłują sprzedać 
swoje na kredyt zakupione walory. Więksi ka- 
pitaliśsi dobrze o tej merwowości „wiedzą i 
w nie spieszą się z zakupywaciem tych 


śadaego kompromisu w sprawie wyborów i że 
w ogóla nawst uie próbował zawiereó kompro- 
misu z jakiemkolwiek stronnictwem  politycz- 
nem, wrogiem strenniotwu ludowemu. 

Nie wchodzimy w to, skąd p. Lewakow- 
skiema przyszło do głowy „prostować* to, oze- 
go nikt nie twierdził, godzi się jednak zańoto- 


i dzial krajowy znalazi soozól, zapewniający po- 
| isceniom jego posłuch skuteezniejszy“. 
Rezmaite wadliwości sewnąirzie gospo- 
darki fuadacyi wykazało szkontro kasy cen- 
tralnsj dokonane w grudniu 1895. Sprawdzono 
wtedy niszgodność między wynikami dzienni- 
ków kasowych a zapasami kasowymi, poocho- 


Cześć pamięci sscnej matrony, pocieszycielki 
potrzebujących pomocy i porady, gotowej do współ: 
pracowania W każdej dobrej zaprawie społecznej, cześć 
pamięci obywątelki, która mając w ciągłej troskli- 
wej pieczy synów swych Kavimierza i Stanisława 
wychowała ich na chlubę kraju i monarchii. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w sobotę dnia 
27 bm, o dziesiątej rano, z domu pod l. 22 przy 


wać, ża widocznie N., Fr. Presse stała się juź, dzącą = blędnego laterowania dzienników ka- ; ulioy Kopernika do kościoła OO Bernardynów, skąd 


przybocznym orgunsm naszego trybana ludo- 


| sowych, pokrywanie niedoborów jednych fuan- 


po odbytem nabożeństwie zwłoki przewiezione będą 


wego, skoro aż nią posługuje się do swych i duszów zapasami kasowymi innych, 8 nawet ;ua omentarz Łyczakowski. 


reklamowanych sprostowań. Przykro jednak 
bardzo dla każdego patryotycznego serca pol- 
skiego, że p. Lawakowski ucieka się do ou- 
dzoziemców, żeby walczyć z komitetem cen- 
| 2. 


* 


jdepozytami, niewinkulowanie efektów i niera- 
,alizowanie zapadłyca kuponów w czasie właści- 
| wym i przechowywanie w depozytach weksli 
.kaucyjaych już zadawnionych. 

Wydział krajowy polecił tedy kuaratorowi 


l aby na przyszłość urządzał niespodziewanie 


Sp. Cecylia objawiała nieraz życzenie aby po- 
chowaną była we Lwowie i aby pogrzeb odbył się 
jak najskromniej. Najbliższa rodzina uprasza z tego 
powodu wszystkie zaprzyjaźnione z domem Badenich 
osoby, aby w myśl intencyi zmarłej, nie składano 
wieńców na jej grobie. 


"RAR ya 


mnamanmi amoa m 
| Zaw iadomiony 1 atychmiast o zgonie matki tele- 
graficznie prezydent ministrów oczekiwany jest jutro. 

Wydział krajowy na zwołanej seryi przez pre- 

zess p. Antoniego Jakso Chamea uchwalił wystoso- 

wać pismo kondolencyjae na ręce głowy rodziny, 

p. prezydenta ministrów Kazimierza hr. Badeniego ; 

wyrazić ustnie współczucie mar .załkowi krajowemu 

Btanisławowi hr. Bzdeniemu in corpore, oraz p. pra- 

zydentowi ministrów, gdy przybędzie do naszego 

miasta; wziąó wreszcie uiział w pogrzebie ia cor- 

pore 

Urzędnicy Wydziału krajowego postanowili 
wyrazić kondolencyę p. marszałkowi przez wybraną 
deputacyę, 

Zatwierdzenie wyberu. Cesarz zatwierdził wy - 
bór Janusza hr. Tyszkiewicza, właściciela dóbr w 
Weryni na, prezesa Rady powiatowej w Kolbuszowej. 

Mianowania w szkołach ludowych. Rada 
szkolna mianowała: Mikołaja Kobryna nauczycielem 
młodszym w Jarosławiu ; Helenę Fangorównę mł. w 
Narajowie; Olgę Kirczówną mt. w Mikołajowie; Paalinę 
Hanczycó nę nauczycielką w Pietniczanach ; Józefa 
Fydryka nauczycielem w Baliczach Podróżnych ; 
Sewerynę Karasińską mł. w Bzówsko; Włodzimierza 
Kuziana mł. w Jaśle; Antoniego Gutkowskiego st. 
i Amelię Bieżankę mł. w Dynowie; Klementynę 
Dolais nano ycielką w Walce Har:nleekiej; Karo- 
linę Garbieniównę w Dydni; Fel ka, Ch dkiewicza 
zał w Grębowie; Antoninę Nowotną mł w Zasso- 
wie; Antoniego Raczyńskiego nanczycielem w Kły- 
dowie; Wilhelminę Wojcicką w Tarnawce; Piotra 
Olejnika w Oporcn. 

Kronika karnawałowa. Wczorajszy bal na 
dochód wdów i wierót po weteranach z roku 1868 
powiódł sią bardzo dobrze. Dov pierwszego kadryla 
pod wodzą hr. Skarbka stanęło 96 par  Bawiono 
nię wesoło do rana. Bal otwarto polonezem, w któ- 
rego pierwszej parze p. St Brykozyńwki szedł 
z kcię?nę Sanguszkową, w drugiej prezes Towa 
rzystwa weteranów p. Janoweki z panią Zdaisławo- 
wą Marchwicką, w trzeciej prezydent tr. Ma achow- 

|ski z panią Bkrzyńską it. d. 

Ba] dablański arządzoay we wtorek w auli 
internatowej w Dublana:k zgromadził całą inteli- 
gencyę dablańską w kompiecie. Przybyli też gcks © 
ze Lwowa, oraz sredenci wydziału rolniczego z Kra- 
kowa i uczniowie szkoły czernichowskiej, Bawiono 
Bię ochoczo do 8 rano. à 

Komitet baliku artystycznego, który, jak wia- 
domo odbędzia się w dniu 28 b. m. (w niedzielą) 
w sali kiabu pocztowego, "padł na istotnie orygi- 
nalny pomysł, Oto urządził dziś we czwartek w wi- 
trymie sklepu p. Bromiiskiege wystawą karnecików, _ 
które bez przesady uą arcydziełkami sui generis, 
Forma ich prostą i sxrsmna, zwykłe kartoniki, na 
każdym jednak widzi się własnoręczną akwarelkę, 
lub rysunek najlepszych reprezentantów naszego 
świata malarakiego. Zaimprowizowana w ten sposób 
wystawa prawdziwych tych cacek artystyczaych 
umożebni tym paniom naszym, które bądz nie b uą 
mogły, bądź nie będą chciały uczestniczyć r ba- 
liku, — obejrzeć naocznie jedyne w swoim rodzaju 
kavneciki. Dzień zamknięcia listy przedłażył ksmitet 

|do piątzu 26 bm. włącznie. 

Klab pocztowy urządza w poniedziałek dnia 1 
marca 1897 w lokalu własnym wieczorek taneczny, 
ostani w tym karnawale, 

P. Bandrowski, dy:ektor teatra, w sprawach 
ważnych wyjechał dziś na kilka dni do W arszawy, 

W obronie czel. W ostatnim numerze Humo- 
rysty pojawił się artykuł ubliżający czci dyrektora 
lwowskiego teatru p. Ludwika Hellera. Otók jak 
nam donosi obrońca p. Hellers, adwokat dr. Lilien, 
wdrożył on w .mieniu swego klienta z tego powo- 
dn kroki sądowe przeciw redaktorowi Humorysty, 

W Zóikwi odbędzie się w poniedziałek dnia 
1 marca piknik urządzony staraniem miejscowego 
| Tow. kasynowogo. - 

Cieszyńska „Macierz szkalna* w sprawoada- 
niu kasowem za miesiąc styczeń podaje stan funda- 
szu gimnszyalnego * kwocie 100.650 zł. 8u, Ct 
a Btypendyjnege w kwocie 7610 zł. 1 et. 

Na pomnik Kościuszki. Z powodu odezwy 
ogłoszonej w dziennikach przez Tew. im. Tadeusza 
Kościuszki, uehwalił Wydział Tow. gimn, „Sokół“ 
we Lwowie na posiedzeniu z 28 b. m złożyć na 
pomsik datek w kwocie 25 zł. 

Nowe banknoty austryackie  Aostryackie 
miuisterstwo skarbu zatwierdzło już modele rysan- 
kowe nowych bauknoiów po 10, 20, 100, 200, 
1000, 2000 i 4000 koron. Zatwierdzić wa je jeszcze 

ministeryam węgierskie, poczem rozpocznie się wy- 
rabisnie nowych not. 

Przytrzymani oszuści. W sąisie obwodowym 
w Bianisławowie są przytrzymani Abraham Eng- 
lżuder vel EĘıgelmasn, lat 40 i Ignacy vel Izak 
Griinberg lat 58 Pierwszy z nich przedstawią się 
jeko domokrątca, drugi jako handlarz starożytności. 
Od dłuższego czasu mieli wspólnie na kolejach pad- 
czas podróży ogrywać podróżnych III klasy w fał- 


Szywej grze, grając trzon a kartami znsczonemi nu- 
merami. Poszkodowani mogą donieść o swem po- 


krzywdzenin do e. k. sądu obwodowego w Stani- 
sławowie, 
Konkursa rozpisują: Ruda szk. okr. w Białej 
ne posadę rz, kat, katechety i 30 posad nauczyciel- 
skich. Termin do końca marca — Przy seminaryach 
nanczyciel'kieh wakują pos-dy: w Krośnie nauczy- 
ciela głównego z kwalifikacyą do sskół rolniczych 
Średnich, w Sokalu nauczyciela do grapy językowo- 
historycznej, w Samborze nauczyciela z kwalifikacyą 
do szkół wydziałowyeh, dla polskiego i ruskiego ję- 
zyka; w męskiem seminarynm we Lwowie nauczy- 
ciela muzyki i śpiewu. Termin do 20 marca do Ra- 
dy szk. kraj 
Na cześć p. Michalskiege, jabilata w zawo- 
| dzie rękodzielniczym, urządziło wczoraj Towarzystwo 
ttrzeleckie, którego p. Michalski jest prezesem, ser- 
deczne przyjęcie. Mazurkiem Dąbrowskiego powitała 
kapela wchodzącego na salę strzelnicy jubilata, po- 
| sen pan A. Szumen, najstarszy członek Towarzy- 
p stwa, po pięknej oracyi wręczył mu wspanialy adres 
gratulacyjny. Następnie odbyła się uczta na przeszło 
200 nakryć. W licznych a prawdziwą szezerością 
nacechowanych toa tach podnosili biesiadnicy poczci- 
j Wa zaoną i niezmordowaną pracę p. Michalskiego, 
jako rękodzielnika, posła, cbywatela, dobrego syna 
Kościoła i Ojczyzay. 
Z życia towarzyskiego. W sobotę dnia 27 
b. m. pobłogosławiony zostanie w kościele św, Mi- 
kołuja związek małżeński pomiędzy panną Bronisła= 
wą Bareńską, córką Aleksandra i Ludwiki, właści- 
cieli renlności, a p. Mieczysławem Łazowskim, wła- 
ścicielem apteki we Lwowie. 
Linoskek Blondin, sławny na cały świat, 
j który swego czasu przeszedł po linie nad wodospa- 
jdem Niagary, umarł wczoraj w Londynie, — Karol 
| Blondin urodził sią w r. 1824 we Francyi. Woześnie 
osierociały dustał sią do trapy linoskoków i tam 
wkrótce odzuaczył się Śmiałością i zręcznością. Po- 
wszechną sławę zdobył sobie Blondin niejednokrotnem 
przejściem nad wodospadem Niagary po linie, roz- 
piętej na 50 metrów nad powierzchnią wedy. Po 
> pierwszy dokazal tej sztnki w rku 1855 wobeg 
niezliczonego tłumu ciekawych i wśród ogromnego 
entuzyazmu. W roku 1860 przeszedł po linie nad 
wodospadem Niagary na szczudłach. Po roku 1860 
| zwiedza? większe miasta Europy.. Ostatnie iata swego 


życia przebył spokojnie w Londynie, jako zasobny 
„rentier“. Przed dwoma czy trzema laty ożenił się 
z młodziutką dziewczyną. Późny ten związek wy- 
wołał naturalnie sensacyqg. Z tego powodu Żartowano 
gobie z niego i mówiono: „Na taką sztnkę odważyć 
się może chyba tylko linoskok.* 

Gdy Biondin wycofał sią w zacisze domowe, 
nie mogąc już występować, pisał — pemiętniki. 
Niektóre ustępy z nich bardzo ciekawe. W jednym 
miejscu pisze: „Pewnego dnia — tyłem właśnie 
w New-Yorku — ku memu niemałemu zdziwieniu 
wyczytałem w dziennikach porannych, Że ja „sła- 
wny Blondin“ umarłem. Według informacyi repor- 
tera miałem, przechodząc na linie nad wodospadem 
Niagarry, spaść i znaleść natychmiast śmieró w fa- 
lach. Naturalnie uśmiałe»* się z tej halncynacyi re- 
portera do rozpuku. Wieczorem zdumienie moje 
jeszcze wzrosło; w wieczornych wydaniach dzienni- 
ków wyczytałem szczegółowy opis przygotowań mo- 
jego pogrzebu, który wię miał odbyć jutro. „No — 
pomyślałem — musisz ty Się popatrzyć na swój 
własny pogrzeb“, I w istocie na drugi dzień © ozna- 
czonej przez reporterów godzinie zajeżdża przed mój 
dom karawan, ciągniony przez 6 wspaniałych siwo- 
szów ; tysięczny tłum gromadzi się przed oknami 
mojego pomieszkania, a ze wszystkich dachów 
w ulicy powieweją żałebne chorągwie. 

Nie chciałem wierzyć, żeby to wszystko, co 
widzia em było prawdą, a nie snem. Nagle wpada 
do mego pokoju mój impresario i nie pozdrawiając 
mnie nawet biegł do okna, otwiera je i woła do 
tłamów : „Panie i Panowie !* w jednej chwili uci- 
szyło się na ulicy — „w tej chwili odkryłem z 
wielką uciechą, że pan Blondin wcale nie umarł, 
ale żyje i tak się ma dobrze, że juź w sobotę 13 
t. m. przejdzie znowa po linie nad wodospadem 
Niagary Wstęp po dolarze i po pół dolara — bi- 
lety są już do nabycia w biurze takiem to i takiem. 
Dodawać nie potrzebuję, że wazystkie bilety zostały 
rozprzedane, a ja choć się mi o tem ani śniło, mu 
siałem jes.cze raz przejść po linie Niagarę*. 

Banda truciclell Dozoszą z Hod-Mezó Vagar- 
nely na Węgrzech: Za kilka dei odbędzie się tu 
rozprawa przesiwko bandzie trucicieli, której okrop- 
ne tło i motywy zapewnią prawdopodob ie wyjątko- 
we stanowisko w kryminaligryve bieżącego stulecia. 
Z zimnem wyrachowaniem zabijały dzieci rodziców 
i rodzeństwo, kobiety swych mężów, aby przyjść 
w posiadanie kwot asekuracyjnych W Hod Mezó- 
Vazarhely istnieje kilka towarzystw pogrzebowych, 
których członkowie za nieznaczną opłatę roczną za- 
pewniają po swojej świerci redzinie swojej udział 
kilkuset guldenów. Aby przyjść w posiadanie takich 
udział*w, oskarżeni zwiąrali się razem, aby krew- 
nych swoich wprost trucizną pozbawiać Życia. To- 
warzystwo to składało się z sześciu kobiet i dwóch 
mężczyzn, s których jeden otruł swego ojca, matkę 
żonę, teścia i kilka innych obcych sobie ludzi. Za 
każdą ofiarę otrzymał kilkaset złr. 

Zbrodniarze należą do sfery rzemieślniczej i 
uczęszczali do kościoła, Zbrodnie swe wykonywali 
zs pomocą arszeniku i to w Sposób następujący : 
Do jadła dawano małe dawki arszeniku, po których 
chorzy czuli pewne dolegliwości. Waywano tedy 
lekarza. Ten wezwany, nie przeczuwając nie złego, 
zapisywał lekarstwo, zamiast którego podawano cho- 
rym już większe dawki arszeuiku. Po tygodniu ofia- 
ra umierała, a wezwani lekarze skonstatowali śmieró 
naturalną Oskarżeni z całym cynizmem przyzuają 
się do winy. 

Przeniesienie stolicy. Jeszcze w rokn 1881 
postawił kongres narodowy brazylijski na porządku 
dziennym kwestyę przeniesienia stolicy państwa do 
okolicy zdrowszej, a zarazem  bezpieczniejszej od 
miejsca, w którem się wznosi obecna stolica, Rio- 
di-Janeiro. 

W roku na.tępnym, po uchwaleniu specyal- 
nych na ten eel kredytów, polecono komisyi z dwa- 
dziesta dwósh exłonków słażonej, z dyrekiorem oL- 
serwatorium w Rio, p. Cralsem na czele, aby wy- 
kazała miejscowości na terytorynm brazylijskiem, 
będące najodpowiedniejszemi do założenia przyszłej 
stolicy. Po dłagich obradach wybrała komisya owa 
obwód na centralnem płaskowzgórzu brazylijskiera, 
w pobliżu gór Pirenejskiek, na wysokości 1000 m. 
nad poziomem morskim położony, z k imatem umiar: 
kowanym, zbliżonym do klimatu południowej Fran- 
oyi. Okolica wybrana jest Żyzna, bardzo zdrowa, 
wolna od febry;  ieznie płynące rzeki zapewniają 
przyszłej stolicy Brazylii obfite zsopatczenie w wo- 
dę najlepszego gatunku. Nareszcie i znaczne wodo- 
spady cenny stanowią przymiot dla przemysłu fa- 
brycznego, który, dzięki wielkiemu bogactwu mine- 
ralnemu tej ziemi, bezwątpienia szybko się tam 
rozwinie. Po wybudowaniu kolei żelaznej będzie się 
można dostać od najbliżazego portu do nowej sto- 
licy w 18 do 20 godzin. 


Podziął kąta na trzy części. Nauka geome- 
tryi posiada kilka nierozwiązanych dotychcząś za- 
gadnień. Obek kwadratury koła jest najwięcej zna- 
rzym brak sposobu podziału kąta na trzy równe 
części, co w praktyce mieraz jest potrzebnem. Mie- 
gzkający w Wiedniu p. Hubert Mikovetz wydał 
brosaerę, w której pisze o sporządzonej przez siebie 
linijce, która jak autor twierdzi — umożliwia do- 
kłudny podział kąta na trzy równe części. 

Jubileusz prof. Winternitza. Dr. Winternitz, 
jeden z najznakomitazych wiedeńskich lekarzy, któ- 
rego sława rozeszła wię po całym Świecie, święcił 
onegdaj 40letni jubileusz lekarski. Winternitz — jak 
wiadomo — leczy hydropatyą, którą to naukę wy- 
doskonalił tak, iż tysiące ludzi jemu odzyskanie 
zdrowia, a nierzadko i życia zawdzięczają. Skorzy- 
stali liczni jego wielbiciele z jubileuszu, ażeby go 
w nad.r serdeczny sposób uczcić, Ze wszystkich 
stron wiata, z najdalszych zakątków, nadeszły dnia 
tego całe atopy powinszowań, mnóstwo upominków 
i wiele zaszczytnych odznaczeń, a liczne deputacye 
lekarzy i uczniów jawiły sią u jabilata, żeby mn 
wyrszić życzenia, by jak najdłużej jeszcze uzdrawiał 
cierpiącą ludzkość, której stał się prawdziwym do- 
broczyńcą. 

Jednolitośó w obchodzie Wielkanocy. W maju 
r. z. 'eprezentant król. Akademii w Bolonii, O, Ce- 
zar Tondini de Quarenghi wygłosił w Konatanty- 
nopołu odczyt, w sprawie jednolitego obchodu Wiel- 
kanocy. Przypomniał o1, że prawosławny patryar- 
cha Augustyn VII. jeszcze r. 1805 dotknął w liście 
pasterskim tej sprawy i przyjęcie jednolitego *alen- 
darza przez wszystkie chrześcijańskie narody, W za- 
sadzie za pożądane uznał. O. Tondini mniema, że 
najstosowniej byłoby postanowienie to wprowadzić, 
kiedy różnica między oboma kalendarzami chrześci- 
jańskimi urośnie «o dm 13 

Sądzono zrazu, że kościół rosyjsko - prawosła- 
wny odrzuci wszelkie reformy na tem polu. Tym- 
czasem tak poważny dziennik, jak Nowoje Wremja 
oświadezył się za nią, a nawet Cerkownija Wjedo 
mosti omawiały niedogodności, wynikające z od- 
miennego oznaczaaia świąt rachomych w Kosciele 
wschodnim i zachodnim, niedogodności tek pod 
względem religijno- obyczajowym, jak i pod wzglę- 
dem ek.nomicznym. Zatem sfery poważne cświad- 
czają się za ujednostajnieniem kalendarga świąt ru- 
chomych. Chodzi tylko o to, czy na taką reformę 
zezwalają į ostanowienik Soboru nicejskiego, drogie- 
go zarówno katolikom, jak i Grekom. Tekst nicej- 
skiego postanowienia opiewa tak: 
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„Po naradąch nad powinnością święcenia Wiel- 
kanocy jednym sposobem na całej ziemi, okazało się, 
że wszystkie trzy częś i ziemi jednakowo ją obcho- 
dzą podług zwyczaju Rzymian i Aleksandryjczyków, 
a tylko jedna okolica na Wschodzie trzyma się od- 
miennego zwyczaju. Zdało wię przeto dobrem, zanie- 
chać wszelkiego dochodzenia i badania, a postano- 
wió, aby także bracia na Wschodzie połączyli się 
z Rzymianami i Aleksandryjezykami, iżby wszyscy 
zgodnie w dniu tym samym zasosili modlitwę 
w święto Wielkanocne. A wschodni jako różniący 
się podpisali“, 

Zatem Ojcowie, zgromadzeni w Nicei, nie 
wepzminają ani o lunacyach, ani o porównaniu dnia 
z nocą, ani o żydowskiem święcie pazchy, a żądają 
tylko zgodnego narodów chrześcijańskich obchodze- 
nią uroczystości Wielkanocnej 

Przechodząc do czasów najświeższych, O. Ton- 
dini wyłuszeza projekty tajnego radzcy, prof. Foer- 
stera, dyrektora obserwatorynm astronomicznego W 
Berlinie. Foerster wskutek swoich stosunków z naj- 
znakomitgzymi uezonymi całego świnta, może kwe- 
styę Wielkanocy opracewywać z powodzeniem. 
W kwestyi tej wydał w r. 1895 poufse pismo do 
interagowanych kół i uezonych, a O. Tondini'emu po- 
zwolił w Konstantynopo)n zebranym oświadczyć, ża 
naczelniotwo Kościoła protestanckiego w Niemczech 
przyjmuje życzliwie jego projekt, aby „święto Wiel- 
kanocna wyznaczyć raz na zawsze na trzecią nie- 
dzielę po wiosennem porównaniu dnia z nocą, obli- 
czonem astronomicznie wedłag południka jerozolim- 
aliego*. Uroezystość ta przypadłaby zatem między 
4a 11 kwietnia, co miałoby tę dobrą stronę, że 
święta Zwiastowania N. M. P, (25 marca) nigdy nie 
byłoby trzeba przekładać. 

Foersterowska regala Wielkanocna sprowadzi- 

i laby zgodność łaeinników i greków, choóby ci oata- 
tni zackowali kalendarz jaliański. Naturalnie święta 
Zielone i inne obchodzonoby również o jednym eza- 
sie — tylko nieruchome, jak Boże Narodzenie, mo- 
żnaby obchodzić razem wówezae, g lyby Grecy przy- 
jęli kalendarz gregoryański. 

Nie potrzebujemy dodawać, że ową nświęconą 
powagą, od której uczony berliński domaga się ini- 
cyatywy w tej ważnej sprawie, jest Papież. O. Tondini 
sprobując tę myśl, oświadczył, że także jego zda- 
niem Ojciec ów. ze względu na ogólne dobro chę- 
tnie zsjąłby się tą sprawą, którą, jak aodał, odda- 
waa już studyują dokładnie w Rzymie. 

Zmaril. W Niepołomicach Wiktor Starzyński, 
były urzędnik kolei Karola Ludwika w 49 r. ży- 
cią, — W Stanisławowie Eugeniusz Krzyżanowski, 

We Lwo- 
emer. major, w 


urz dnik kolejowy, w 29 r. życia. 
Eminowicz, 


wie Btanisław Dołęga 
62 r. Życia. 
Stan powietrza. T. o 9 rano + 2 R, w peł. 
+ 4 R Bar 774 Podnosi się. Pogoda. 
Ze świata finansów. 
— Cóż tam słychać na giełdzie? 
— Co mə być słychaó! Te interesy dobre są 
bardzo niepewne, a te pewne gą znów nio nie warte, 
Mądra rada. 
Tev, xto swe sądy chce wygłaszać wszędzie, 
Z pewnością t.ktu wielkiego dowiedzie , 
Gdy na czozo siebie tylko sądzić będzie, 
A dragich zawsze po dobrym obiedzie. 


Repertuar teatralny. D 1 we czwartek po raz 
dragi „Lohengrin“, wielka opera w 3 aktach a 4 
odsłonach R. Wagnera, drogi występ Aleks. Ban- 


pp. F asprowiczowej, Jeromina i Górskiego. Jako 
Elza vystąpi pani Camilowa. W pi.tek „isczęście 
w zakątku“, kom-'dya w 4 aktach Sudermana, 
z p. Żelszowakim w roli Rócknitza. W sobotę po 
poł. dla młodzieży szkolnej „Halszka z Ostroga*, 
dramat historyczny w 6 aktach Józefa Szujskiego, 
wieczorem o pół do 8-mej trzaci występ Aleksandra 
Bandrow:kiego „Żydówka *, wielka opera w 5 aktach 
Halevy'ego. Rachelą będzie pan. Camilowa, Eadoksyą 
panna Bohussówna. W niedzielę po południa o 8 ciej 


wieczorem o pół do 8-mej „Pajace*, opera w 2 
aktach Leoncavalla, występ pani Zofii Konarskiej, 
oraz pp. Myszugi i Górskiego. Rozpocznie „Cava- 
loria rasticana*, z p-nną Strasern jake Bnntuzzą. 
W poniedziałek z powodu reduty artystycznej przed- 


komedya w 4 aktach Michała Bałuckiego. 


. i 
„Nauke kroju“ 
systematycznie prowadzoną podadsą w sseregu arty- 
kułów „Mady paryskie.“ najtańsze i najpiękniejsze 


prenumeratę należy przesyłać wprost do Administra- 
cyi „Mód paryskich“; Lwów, ulica Łyczakowska 27. 


Literatura i sztuka. 


* Dublany. Nakładem Wydziału krajowego wy- 
szła z druku spora księga, zawierająca dzieje wyż- 
szej szkoły rolniezej w Dublanach i zakładów kra- 


ją} się komitet redakcyjny, w skłal którego weszli 
protegorowie szkoły dublańskiej pp. Dr. Stefan Pa- 
wlik, Dr. Jan Gwalbe:t Pawlikowski i Dr. Ignacy 
Bzyszyłowicz. Monografia ta naszej najwyższej szkoły 
rolniczej jest ze wszech miar zajraującą. Dowiadu- 
jemy się z niej bowiem, ile to pracy i poświęceń 
zarówno jednostek, jak i całego kraju, potrzeba by- 
ło, ażeby w oxóle powołaó tę szkołę do życia, 
a w dalszym ciągu, aby doprowadzić ją na ten sto- 
pień rozwoju, na którym dziś się znajduje. Lwia 
część zasługi należy się w tej mierze gal. Towa- 
rzystwu gospodarskiemuu, które od początka swego 
istnienia (w r. 1846), dążyło do utwtrzenia szkoły 
rolniczej, Dzięki inicyatywia Towarzystwa powstała 
niższa szkoła rolnicza w Łopusznej, którą avoli ju 
po roku istnieć przestała. Komitet Towarzystwa go- 
spodarskiego nie zraził się tem niepowodzeniem, 
lecz pracował dalej niezmordowanie nad  urzeczy- 
wistnieniem swego planu. Próbował utworzyć towa- 
rzystwo akeyjne na rzecz szkoły, ale próba nie po- 
wiodła się, wreszcie zebrano w drodze składek 
31.623 zł. m. k. i w roku 1853 zakupiono folwark 
Dublany pod Lwowem i w dniu 9 etycznia 1856 r. 
otwarto nroczyście nową szkołę rolniczą. W chwili 
powstaniu miała szkoła rolnicza dublańska 24 uczni, 
a dyrektorem jej był p. Erazm Laelowski. W zarząd 
kraju przeszły Dublany w roku 1877. Ten druzi 
okres rozwoju szkoły dublańskiej opisany jest wy- 
czerpująco, zarówno jak i stan jej obecny. W oso- 
bnym dodątku znajduje się spis wszystkich uczni, 
którzy uczęszczali do szkoły dublańskiej od r. 1855 
do 189516, 

* Spółki rolniczo handlowe Nakładem Gazety 
narodowej wyszła w osobnej broszurze odbitka dru- 
kowanych w swoim czasie w tym dzienniku arty- 
kułów Dr. Kornela Paygoerta, w których autor wy- 
kazuje doniosłe znaczenie tworzenia spółek, mają- 


jowa z r. 1891 
aja 1897. 


team ee e RE i O a= EA OE O E., 


dr owakiego, artysty opery frankfarckiej, z udziałem ; 


„Jaś i Małgosia”, opera w 6 aktach Hamperdincka, | Pancake od Mizzi. 


| nersbury od Bead roll. 
stawienia nie będzie. We wtorek po raz 8-ci „Lo- | po Master Kildare od Miosoda. „Kochanka“, klacz 
hengrin*, czwarty występ Aleksandra Bandrowekiego.: gniada 2'letnia po Crossbow od Fohass, „Mara*, | Kapnist, tudzież długoletni radzca legasyjoy 
We środę po raz 1-szy „Niewolnice z Pipidówki*,, klacz ekerogniada 2-letnia po Croasbow od Dia-|tqtajszej ombasady rosyjskiej br. Bsnksndort, 


PRZEGLĄD z dnia 26 Lutego 1897 


cycn za zadanie ułatwiać byt produktów rolniczych. j wozu nie było, a po dobrym stanie łąki mam 
Wydanie tej broszury było obsenie tem bardziej ma | wszelkie prawo się spodziewać, że drugi zbiór 
czasie, że sprawą, peruszoną w niej, zająć się ma | będzie jeszcze lepszy. Jeżeli w ostatnich oza- 
ogólna Rada galic. Towarzystwa gospodarskiego na |sach odzywały się głosy wątpiąsych w dodatnią 


dorocznem zebraniu w marcu. 


działalność nawozów sztucznych i to działal- 


* Ćwiczenia stylistyczne we wzorach i tewa- | ność trwałą, to obsony wypadek musi rozpró- 
tach, ułożone przes C. Bogucką, C. Niewiadomską i] szyć wszelkie wątpliwości. Wielki ten skutek 
J. Warnkównę, wyszły w dwóch tomach, n.kładem | naprowadza mnie na myśl, ozyby nie było le- 
Głebethnera i W.lffa w Warszawie, Dziełko to od- |] piej zasycać rolę anorg Thomasa i kainitem 


znacza się przedewszystkiem doborem wzorów za- | tylko oo 3 —4 lata, 


o w pierwszym a osobli- 


ozerpniętych z arcydzieł naszej literatury i stopnio- | wie drugim roku po nawożeniu skutek jest tak 
waniem tematów od najłatwiejszych uż do najtru- |znaczny, że dalsze dodawanie nawozu jest zby- 
dniejszych. Praktycznym celem książki jest ułatwie- | teozne*. 


nie nauczycielom obrabiania tematów, i podanie im 


Redaktor relniczego działu tego pisma do- 


jak  najróżnorodniejszego materyału, tak, żeby na- | daje jeszcze od siebie : „Wątpię czy się znajdą 
uczyciel w zadawania tematów i ich obrabianiu | jeszcze praktyczni rolniay, którzyby nie uznali 
z noz iami, mógł uwzględniać różnice w ich umy- | długotrwałej skuteczności mączki Thomasa. Wła- 
słowym rozwoju. Jako iakie są też „Cwiczenia sty- | mie w tem i w nader niskiej cenie tkwią ol- 


listyczne* cennym nabytkiem pedagogicznym. 


APORT. 


Książę Władysław Lubomirski zapisał zgodnie 
s regulaminem kolory swoje w Jockey: Cinbie wie: 
deńskim na całe życie: Kurtka i czapka czerwone, 
rękawy białe. Jest więc nadzieja, że je często wi- 
dywać będziemy na torach monarchii a stro-wę- 
gierskiej. 


* *- 


P, R. Wahrmann, db niedawna współwłaści= p 


ciel z p. A. Pechy'm jednej z najznakomitszych sta- 
jen wyścigowych monarchii, w której pomiędzy 
innemi końmi znajdował się sławny „Tokio“ — 
obecnie ciężko zachorował i znajduje się w jednym 
s prywataych zakładów leczniczych w Wiedniu. Po 
rozwiązaniu spółki wyścigowej z p. A Pechy, 
ry „Tokia* nabył na wyłączną własność, p. Wahr- 
maan dalej e S je liczną stajnię, która w prze- 
sałym roku szczyciła się pięknymi rezuliatami. — 
Obecnie lekarze zaleeili choremu spokój, unikanie 
wszelkiego rozdraknienia i emooyi; prawdopodobnie 
zatem i stado i Btejnia wyścigowa zostaną roz- 
sprzedane. 


* * 
[4 
W nrze 18 Przeglądu z dnia 17 stycznia v. r. 
donosiliśmy na tem mie'gou o terminach wyznaczo- 
nych na wyścigi tegoroczne w Krakowie. Kronika 
Przeglądu powtórzyła to doniesienie w nurze 39 
z doia 18 lutego b. r. Tataj tylko zaznaczamy 
w których dniach odbędą się wrżniejsze biegi: 12 
czerwca: Nagroda Dyrekeyi, 18 czerwos: Derby 
krakowskie, Nagrodą Jockey-Clabu austr, Wielki 
letni krakowski bieg myśliwski, 15 ezerwca: Na- 
groda Prezydenta i Nagroda Wawelu. 
+ 


LJ, R. my 
Program wyścigów krakowskich okazuje w po- me) 


równaniu z rokiem ubiegłym pewns zmiany, i tak 
Nagroda Dyrekcyi w całości podwyższoną została 
o 2.000 koron, bo do 10000 dotychczasowych dla 
vierwszego i drugiego konia przybyło 1.000 dla 
trzeciege i tyleż dla chodowcy konia zwycięzkiego. 
Nagrodę Wawelu przerobiono na Haudicap, a metę 
tego biegn z 8.200 metr. skrócono na 1800 metr. 
Nagroda miasta Krakowa, dawniej bieg myśliwski, 
w tym roku będzie biegiem z płotami. Nagrodę 
Wisły zupełnie zniesion ». 

Met, Nagrody Krakusa i Nagrody Rudawy 
poskracano o 200 metr. Pierwszej więs meta wy- 
nosi będzie 1400, drugiej 1600 metrów ; natomiast 
przedłużono metę Nagrody Resursy z 1200 na 1600 
metrów. Na koniec nsgroda Jockey-Clubu austry- 
ackiego dawniej przezn»czona dla 3-letnich i star- 
szych ogierów i klaczy, teraz przystępną jest wy- 


łącznie dla koni dwuletnich. 
a . 


` 
P. Władysław Schindler przygotowuje do wy- 


brzymie zalety teg^ sztucznego nawozu. A 
gdy się na uwagę weżmie, że się za tą samą 
ornę kupuje w mączce Thomasa dwa razy tyle 
kwasu fosforowego jak w innych nawozach fo- 
sfterowysh, ke więc przy równym wydatku 
s mąrzką Thomasa wprowadaawy podwójną 
ilosó kwasu fosforowege w ziemię, te korzyści 
tsgo nawozu zupsłnie będą wyraźne. Nadto je 
dnak i nauka uznała dłogotrwalą ekateczność 
mączki Thomasa w roli. Pomirąwszy ostatnie 
róby stęoyi doświadczslnych, przypominamy, 
a przed miedewnym czasem na posiedzeniu 
klubu rolników w Berlinie tajny radzca Thiel, 
referent w król. pruskiem mnistsratwie rolni- 
atwa, podał daty restacyi doświad zalnej w Bre- 
men. ;Daty te dają dowód długotrwałej skete- 


któ. | CZności mączki Thouasa. Tak n. p. na mecra- 


rach po nawozie mączką Thomasa osiągnięta 
naiw;żkę 31 procentu w stosunku do niona- 
wiezionych. W drugim roku nadwyżka wynio- 
sla 210 proeent, a jeszczs w trzscim 145 pro- 
cent. Zamiast nawożenia tylko oo 8do4 lat, 
o wisle lspiej jest dodawać co jesieni trochę 
bodej mączki Thomasa i kainitu. Jeżeli n. 

w pierwszym roku ne poszczególnych miejseach 
wpływ nawozn nie zupałnie występuje, to dla- 
tego, że z powodu braku pożywienia rośliny 
mniej lub więcej były zanikły Dlatego w pier- 
wszym roka całą swą siłę, jaką ze świeżego 
nawozu biorą, używają na wytworzenie no- 
wych korzeni, ne wzmocnienie się, depiero 
w drugim roku brzychodsi pełae źniwo,s gdy- 
by się tylko co 3 -4 lata nawoziło, to rośliny 
by zmarniały. Temu się repobieże, jeżeli się na 
łąkach, gdzie dopiero nawóz do pełnej wyda- 
tności się przyczynił, co jesieni ra morg doda- 
2 eentn. mączki Thomasa i odpowiednią 
ksinitu. Mały kosst stąd wynikły opłaci 


' {się sowicie nietylko większą wydatnością , ale 


i tem, że jakość zebrenej paszy znacznie bę- 
dzie lepsza. 


8 Targ zbożowy na Kieparzu. 
Kraków 28 lutego. 


Zwyżkowa tendencya wywołana na targach 
zagranicznych głównie wypadkami politycznymi — 
z chwilą, gdy pod tym względem spokojniejsze za- 
panowały zapatrywania — nstąpiły miejsca slabsze- 
mu usposobienia. Ostatnie bowiem sprowozdania z 
zagranicy są znowu dosyć słabe, nawet na targach 
w Węgrzech, gdzie chwilowo przy małej zniżce za- 
panował ruch ożywiony, obecnie przewsża chęć rea- 
lizacyi, co znowu na ceny ujemnie oddziałuje. — 
W tych warunkach na targach tutejszych chęć do 
kupna osłabła ponownie i tylko skutkiem tego, że 
ofiarowanie jest również bardzo ograniczone, ceny 
zboża nie uległy dalej idącym zmianom. 

Płacono: pszenicę białą 7'95 do 8:30, ozerwo- 


ścigów 9 koni, po części w Mokrzyszowie (powiat | mą 785 do 8'20, żółtą 7'85 do 816, żyto 685 


tarnobrzeski), po części w Königsfeld pod Bernem | do 6:65, jęczmień browarny 


morawskiem (Briinn) : 


6.— do 680, na 
paszę 530 do 6.80, owies 600 do 6'50, rzepak 


„Egoist“, ogier kasztanowaty 5-letni po Zsu- I — do —,—, konicz czerwony 80.— do 54 —, biały 
"pan od Gamine. „Biegnn*, ogier gniady 4-letai po f —*— do —,—. Wszystko za 100 klgr. 


„Geniut*, ogier gniady 4-letni 
po Pasztor od Romp. „Ladka“, klacz kagstanowata 
4-letnia po Pancake od Fohass, „Margosza*, klacz 
kasztanowata B letnia p» Morisco od Fohass. „Ma- 
tabele“, klaoz kuszt. B-letnia po Pasztor albo Gan- 
„Toli*, ogier kaszt. 2 letni 


moud Eye. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 23 lutego. 
(Z.) Zwyżkę mieliśmy dzisiaj na cał») linii. 


ilustrowane pismo dla kobiet. Każda z pań. za>o- | Była wprawdzie chwila zaniepozejesia, gdy ro- 
znawszy się z temi artykułami, będsie mogła bez zrezła wię pogłosks, że Cesarz ponownie odro- 
pomocy krawczyni skroió dla siebie odpowiednią | czył swój wyjazd do Mentony, atoli wanispoko- 
toaletę „Mody paryskie" kcsztują kwartalnie tylko | jenie to usiąpiło wnet pod wpływem wybor- 


90 ct., półrocznie I'80 ct, rocznie 3:60 ct., a | nych doniesień z targów zagraniczuych, zwła- 


| 


szozą z Paryża i Londynu. Londynie pod: 
niosły się konsole angielskie do 1121, w Pe- 
ryżu olbrzymia większość parlamentarna, która 
się oświadczyła za polityką rządu, dodała ta- 


Bank galicyjski dla handlu i przemysłu, 


i elegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 25 lutege. Rosyjski ambasador hr. 


mienowapy obesnie posłem w Kspenhadze na 
miejsca hr. Muarawiewa, złożyli wezoraj wspó!- 
ną wizytę br. Gołachowskiemu. Następnie był 
hr. Gałachowski na audyonsyi u Cesarza. 
Kanoa 25 lutega. W tatejszym gmacha 
rządowym wybushł wezoraj ogień. Skutkiem 
»rzepslenia się sufitu spadła x górnego piętra 
kara żoiszna, w któraj znajdowało się 7.000 
funtów tureokieh. Ofiserowie i kołnierze tu- 
resoy chsieli zabrać te pieniądze, atoli earo- 
ejscy oficerowie zaprotestowali przesiw temu. 
óżniej obwinił kemendant turscki Ie nai? bej 
marynarzy europejskieh, że ukradii te pienią- 
dza i rozmaite korztowności z pałacu, oo je- 
doak okszałe się fałszem. W mieście atoli 
rzyszło do zamieczek. Przeł płonącym gma- 


kisgo animuszu spekulantów, że nekuteczniali | cham zebrało się mnóstwo muzałmanów, a etro- 


itak znaczne rakapna, jak w chwilach gorączki 


zwyżkowej. W ogóle zaszynają sfery giełdowe 
wierzyć w to, że mocarstwa przeprowadzą 
wolę, to też nie zrazilo się nawet oświadczenie 


jowych z nią połączonych. Ułożeniem te, księgi za- | greckiego ministra spraw zagranicznych Skou- 


zera, że (łresya prawdspodobnie nie będzie 
mogła zapłacić najbliższego kuponu. Dziś ogło- 
sił Zakład kredytowy swój bilans za rok ubie- 
gły. Dochody banku tego wynosiły w r. 1896 
5,236 000 zł., a zatem e 760000 mniej, niż wr. 
1895. mimo to atoli dywidenda jast tylko o 1 
zł. mniejsza (18 zł.), a to dlatego, że ło nad- 
zwyczajnego funduszu rezerwowego przekaza- 
no o 250000 zł. mniej, niż z doehodów r. 1895, 
a na rachunek roku bieżącego przeniesiono ró- 
wnież mniej o 162.000 zł. 

Ostanie notowania: 

Kredyty a” `. 861:—, węgierskie 893 25, 
Anglobenki 15'1—, Uniony 285-—, Bankversi- 
ny 251:50 Lónde:banki 238:90, Ludwiki 21750, 
Ozernicwieckie 28'250, Elberhaie 264:25, Renta 
papierowa 101:156, srebrna 10115, a aska 
złota 12295. austr. renta wal. kor. 100-380, wẹ- 
gisrska siota 12180, węgierska renta wal. 
kor. 9895, dukat 5'68, 20-frankówka 953 4,, 
marki 1174, rable 1'26'/,. 


peisey marynarze musieli zzablami ich rozpę- 
dzaó. Jeden marynarz włoski został przy po- 


SWĄ | żarze aiekko pokalsczony. 


Z Haleppo donoszą. że żołnierze turescy 
i tanzułmsńska ludność cywilna przypuszczają 
ataki do chkrześsijan. 

Petersburg 25 lutego. Goniec urzędowy ogła- 
sza umowę sawarią między Rosyą a Japonią 
w sprawie Korei, W osobnym komunikacie pod- 
nosi Goniec urzędowy, ża umowa ta w niczem 
nis narasza niezawisłości Korei, zagwaranto- 
wanej w traktacie z Simonoseki i że Rorya i 
Japenia gotowe są Pa króla koreańskiego 
i zapewnić porządek w Korei. 

Peszt 25 lutego. Węgierskie biuro kore- 
spondencyjne zaprzecza kategorycznie rozpu- 
szczenym przez niektóre dzienniki pogłoskom, 
jakoby rezerwiści armii austro-węgierskiej mie- 
li być rowołani |od broń i jakoby wydane zo- 
stały jakiokolwiek zarządzenie, z którychby 
można wnosić © zamiarze przeprowadzenia bodaj 
częściowej mobilizacyi armii, 

Belgrad 25 lutego. Peseł serbski w Peters- 
burgu Mihaiłowicz zamiarowany został posłem 
w Wiedniu, a jenerał Gruicz posłam w Peters- 


8 Skuteczna działalność żużli Thomasa i kai- | burga. 


nitu na łąki. 


Kolonia 25 lutego. Gazeta Kolońska dono» 


Do Norddsutsche Nachrichten donosi pewien | si, ża jak się zduje mocarstwa porozamiały się 
posiadacz łąk co następuje -- a na uwagę za-| już on do tego, iż w razie, gdyby Grecya sta- 
sługuja: Na wiosnę ubiegłego roku nawiozłem | wiała dalszy opó brzedstawieniom mocarstw, 
moje łąki silnie mączką żużlową Thomasa i| należy  rzyjąć projekt Niemiec i zarządzić 


kainitem. Niestety skutek tego nawozu był na | blokadę wybrzaży greckich, gdyż to 


będzie 


der lichy; prawdopodobnie głównie z powodu | najskuteczniejszym środkiem do złamania jaj 
rychło potem nastałej posuchy. W bieżącym | oporu. 


roku jednak okazał się skutek tego nawozu taa 


Kanea 25 lutego. Ponieważ konsulowie po- 


pomyślny, śe mimo strat roku przeszłego osią- | wróciwszy z obozu powstsńców w Sslino, za- 
gnąłem bardzo wielki doohód. Pierwszy pokos | żądali, aby okręty europejskie wysadziły w tam- 
dał 32 ctn. siana na morg, podozas gdy na ta-|tej stronie swe załogi i ułatwiły w tem sposób 
kiej samej łące tuż obok, gdzia nawozu nie] wolny odwrót Turkom Osaczonym przez po- 
było zebrano 12 ctu. Nadto zebrana na tej łą-| wstańców, przeto komondanci eskadr postano- 
ca trawa jest o wiele lepsza niż tam gdzie na-iwili wysłać tam kilka okrętów w nadziei, że 


Przyjmujemy obligacye te obecnie jako gotówkę. 
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sama ich obecność skłoni powstańców do wy- 
puszozenia Turków. 


Konstantynepsi 25 lutego. Porta otrzymała 
wiadomość, że na Ohersonesia w dystrykcie 
Petra wylądowało sześciuset żołuierzy greckich 
s trzema armatami i że dowodzi nimi wódz 
powstańców. 


Londyn 26 lutego. Goshen miał wczoraj 
na bankiecie mowę, w której dowodził, że 
bombardowanie pod Kaneą było zupełnie na 
miejscv, gdyż tylko w ten sposób można było 
zapobiedz posnwsrin się powstańców. Rząd ma 
coraz większą ufność w zgodność mocarstw, 
która rozwikła w końon kwestyą kreteńską. 
Dopóki mocarstwa idą ręka w rękę, dopóty 
jest nadsieja, że uda się zażegnać wielką kata- 
strofę. W końcu zapowiedział Głoschen, że dziś 
zapewne dadzą Salisbury i Balfour w oba 
izbach parlameetu całkiem wyrsżne wyjaśnie- 
nią co do przyszłości Krety. 


Wiedeń 25 Incego. Wiener Zeitung ogłasza 
obwieszczenie ministerynm obrony krajowej 
saliczającs dodatkowo gmiay Zimnawoda i 
Zimnawódka z prryległośsinmi Łapajówka, 
Ksltwasser, Sygniówka i Radno do ósmej kla- 
sy wojskowej taryfy czynszowej. 

Kanea 25 lutego Konsulowie, tudzież ad- 
mirałowie eskadr europejskich postanowili wziąć. 
pod opieką mocarstw zatokę Sada, tudziaż do- 
linę położoną między Akrotiri, Haleppe i Ksneą 
Projekt okapacyi tych terytoręyów podpisali już 
admirałowie, a jntro będzie ogłoarons odneśna 
proklamacya. Sztandar sześciu mocarstw euro- 
pejskich zatknięto tylko mad zstoką ade 

Patras 25 lutego. Rosyjski następca tronu 
wielki ks. Jerzy, odpłynął stąd wczoraj na po- 
kłądzie okrętu „Żarnica*. 

Tryjest 25 lutego. Jacht cesarski „Mira- 
mare“ odpłynął do Ganui. 
| | diana | Ji aa WWO =+<iii 


HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plac Marynoki, 

Przyjechali dnia 24 lntego. Bt. ks. Lubo- 
mirski z Równego. J. i W. Brandyso sie s Wielkich 
dróg. E. hr. Rottermand z Podola ros E. hr. Dzie- 
duszycki z Isydorówki. T. Sroczyński i K. Perutz 
z Jasła. E, Abrahamowicz z Stryja. J. Maschler 1 
Tarnowa, 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBER: SZKOWRON. 
Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 24 lutego. Hr. Wisniewski 
z Krystynopola. J. Wolgner z Komorówki. K. Stein 
s Hoszowa. J. Jarzymowski z Teiserowa. Æ. Ter- 
tschek z Krakowa. W. Stanek z Genui. Btrohsnei- 
der z Dolnia. K. Lippoczy z Tarlay. J, Adamski 
z Bóbrki. Dr. Biliński x Skalatu. Z Cieński z Sta- 
nisławowa Z. Dawidowska z Nieslnohowa. B. Bchnapp 
z Wiednia. J. Jezierski z Krakowa. A, Grohs z 
Buły M. Jaroszyński z Bokcłowa. B. Kuszniewicz 
z Matkowa, Dr. Walewski s Nosowa  J. Schütz z 
Krskowa. Dr. Pawlikcwaki z Krosna. J., Stankie- 
wiog z Wolicy. Quirefeld z Wiednia. K. Fillipek z 
Wiednia. D. br. Rodich z Czernelicy, 


HOTELE K. JANOWICZA 

BELLEVUE i METROPOL 

we Lwowie. 3 
Przyjechali dnia 24 lntego. A. Hillbrich z Kra- 
kowa. H. Goldsianb z Przemyśla, M. Sxsafraniec 
z Bilska. F. Michle z Uniatycz. G. Kalińaki s Ba- 
ranowa. Dr. A, Savcan z Nicew. F. Morawski z Zło- 
czowa. K. Fedorowicz z Berlina O. Zaw dzki z 
Tarnowa. J. Kuśmierski z Olszanicy. Z. Wiśaiew- 
ski z Częstochowy. L. Jabłoński z Brodów. K. 
Czerski 3 Nowego Sącza. P. Malicki z Zakopanego. 
B. Tatara z Nowego Targn. J. Makarewicz z Jasła, 


INadesłane. 


Rabryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też ona 
za nią na siebie żadnej odpowiedzialnosai 
Specyalista cherób wenerycznych, skórnych 
| narządu moczowego 


Dr. Albin Padalewski 
b. lekarz na klinikach wuniw. w Wiedniu, Berlinie i Paryżu 


Operator 
Ord. przy ul. Akademickiej 1. 8 od 10—12 i od 8—5. 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Leopold Schellenberg 
ord. przy ul. Kopernika 1l, 22 od 8—56 p% poładnie 
Dìa ubogich od 9—10 przed pełudnier bezpłatnie. 


mpn 


Rok założenia 1855. « 
Dom bankowy i kantor wymiany 
pod firmą : , 

, AUGU3T SCHELLENBERG I SYN 
Lwów, ul. Karola Ludwika L 1 w gmacha 
dyrekcyi gal. Tow. kredytowego ziemskiego 

poleca d 


PROMES Y 


dn ciągnienia I marca 1897 na losy komunalae m. 
Wiednia po zèr 4.50 wraz ne stamplem , 


| 

| Główna wygrana zie. 400.000 

LOSY NA SPŁATY MIESIĘCZNE ? 
pod najkorzystniejszy xi warunkami. ; 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadrłejs, pra- 
numerata rozna zl 17), wa prowincyi słr 1.80. 


i 


ZEW TTE AE GÓR EE 
Lwów dnia 25 lutego (Z Isby handlowej). ` 
Anaye za sztukę: Kolej gal Karota Ladwika 203 

sl. m, k. 317, - do 230.—, Kaej Lwowsko-Czern -Jasko 
sl. w. R. 279,— do 288— Banku hypotecznego vc 
200 zl. w. R. 386,— do 896—. Ako, gnrbarni w Hzazso- 
wie po 200 zł. w. a. 300.— dz 208— Tow budowy we 
gosów w Sanoku 250.— do 260 

Lisiy zastawne xa 100 sł, Baaka hipot gsi 

los. w 4Ć lat D proc. a 10 proc. prers (10.10 da 
60, Ai pół proc. lom w 50 lst, 100,— do 160.76, 4 proc. 
los w $0lst 96.70 do 97.40. Bamkw kra. 4 i póź 


GbLgi. ze 100 x.: Gai fund. propimacyjzegj % pr) 
97.30 do 98.—, Bakowiizziego funć. propiu. 5 proo 14.73 
do —.- Kom. Banku kraj: 5 proc. (LI amisy;); 102.10 i 
102.80 Pożyczki kraj, 6 proc. 105.— 46 — —, $ I BA pn 

do , 4 proc. s r. 1891 31650 do 28.20, 4 ger 
pc 970 koron s roku 1333 07.— do 37,70 


Monety. Dukat cesarski 5,63 do 5,73. dapoleocidor 
8.50 do 60, Póliwperym 9.60 do —,—., Rubel rosy sz! 


u 
papiarowy 1.36d0 137. 10 marek niawmseckich 63.6 żdo 59 — 


SOKAL i LILIEN 


Dom bankowy i kantor wymińuc 
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ZBRODNIARZ - ARTYSTA 


przez 
Rodryga Ottelenguli. 
Przekład z angielskiego E. Żmijewskiej. 


(Ciąg dalszy). 

„Dowiedziałem się od niego, że niewin- 
nym był jego partner w grze podstępnej, na 
której go złapałem, to też musiał mi dad sło- 
wo, że już z nim grać nie będzie, doszło bo- 
wiem do moich uszu, że czujność detektywów 
została obudzona i że będą ich mieli na oku. 
W takich warunkach wolałem zostać «am par- 
tnerem oszusta. 

Zyskawszy do pewnego stopnia jego zau- 
fanie, gotowałem się zmylić czujncść mr. Bar- 
aesa, coby mi pozwoliło zakład wygrać a nadto 
zwabić mojego rzekomego wspólnika w samo- 
trzask. 

„Przyszło mi na myśl urządzenie maska- 
rady w stylu wschodnim. Pewnego dnia po- 
kazałem mr. Barnesowi rubin, przeznaczony dla 
mojej narzeczonej, dodałem, że jeślim dotych- 
czas przestępstwa nie spełnił, to nie omieszkam 
dopuścić go się przed upływem cznaczonego 
terminn. Następnie tak pokierowałem, aby ma. 
skarada odbyła się w wigilię Nowego Roku, 
w dniu, w którym właśnie ów termin upływał. 

„Wiedziałam, że naprowadzi to mr. Bar- 
nesa na domysł, iż chcę ukraść mojej narze- 
czonej ofiarowany jej rubin: takie przestępstwo 
niczem mi nie groziło, zwłaszcza przy współ- 
udziale miss Rsmsen. 

„Domyślnośóć zawiodła jednak w tym ra- 
zie słynnego detektywa. Za żadne skarby nie 
byłbym wplątał jej nazwiska w podobną spra- 
wę. Miss Remsen nic nie wiedziała o moich 
zamiarach, ponieważ jednak szczegóły kradzieży 
w pociągu były jej nieznane, również jak i 
mój w tem współudział, mogła więc przypusz- 
czać, że dla wygrania zakładu zechcę szpilkę 
z głowy jej wyciągnąć, i w razie gdyby się to 
zdarzyło, pewien byłem, że nie stawi oporu. 
W taki to sposób zastawiałem pułapkę. 

„Wyjeżdźając do Filadelfii, prosiłem na- 
rzeczoną, aby na maskaradę u państwa Rawl- 
ston wpięła rubin w głową. Za przybyciem do 
Filadelfii udałem chorobę; wyprowadziwszy 
w pole szpiega policyjnego, przybyłem na za- 
bawę, pewien będąc, ża mr. Barnes znajdzie 
się na niej także. W ten sposób wszystko 


urządziłem, aby musiał wystąpić w przebraniu 

j jednego z czterdziestu zbójów. 
j „ Namawiałem podejrzane indywiduum, 
aby przywdziało mój kostyum Ali Baby, ale 
ezłowiek ten. tchórzem podszyty, skłonił do 
tego inną osobę, a sam ukazał się jako jeden 
ze zbójów. 

„Dla upewnienia się, zaczepiałem po ko- 
lei wszystkich ezterdziestu, aby po głosie po- 
znać, w którym kostyumie ptaszek mój się 
ukrywa. Dzięki temu fortelowi dowiedziałem 
się także, który ze zbójów jest mr. Barnesem. 

„W ostatnim obrazie nasz wielki detek- 
tyw, który miał ciągle na oku Ali Babę, pró- 
bował zbliżyć si; do niege i zdobył miejsce za 

nim. Obawiając się, aby mi nie pokrzyżował 
planów, przeeisnąłem się i stanąłem tuż za mr. 
Barnesem. Zamiarem moim było dostarczyć 
mojemu rzekomemu wspólnikowi sposobności 
do kradzieży i ułatwić mu ją — a to dla prze- 
konania się ozy ge podejrzywam słusznie. 
mPlan był zuchwały, ale jednak się udał. 

Wedle programu (ja go ułożyłem) wszysoy 

ztóje mieli przesuwać się kolejno przed Sułta- 

nem i składać mu salem. 

„Ponieważ Szeherezada siedziała na dy- 
wanie, rubin jaj znajdował się pod ręką i ła- 

i two go było wywiągnąć. Pewien byłem, że ów 
,łotr nie omieszka tego uczynić, jakoż istotnie 
ujrzałem sprawdzenie moich domysłów. 

„Mr. Barnes spostrzegł także, że złodziej 
wy'muje szpilkę z włosów miss Remsen i chciał 
go za rękę złapać, lecz ja mu w tem przeszko- 
dziłem, potrąciwszy go zlekka i wepchnąwszy 
go w tłum. Wśród powstałago zamiesvania 
jzdołałem się wymknąć z domu państwa Rawl- 
t ston.* 

i Mr. Mitohel przestał mówić. Kłopotliwe 
miloaenie zaległo. Biesiadnicy czuli, że za 
ohwilę ma się tu dramat rozegrać. 

Nagle mr. Thauret gles zabrał: 

— Qzy zechce pan wymienić nazwisko zło- 
dzieja ? — rzekł. 

— Nie — brzmiała odpowiedź — leez nie- 
słusznie nazywasz go pan „złodziejom.“ Gdyby 
przestępstwo zostało kiedy uzaanem za rzemio- 
sło, jak każde inne, człowiek ten nazywałby 
się poprostu „śmiałym oprawcą kieszeni cu- 
dzych.* Przyznaję, że śmiałość jego wprowa- 
dza mnie w podziw; nie wolne mi jednak wy- 


mieniać jego nazwiska, bo nie posiadam do- ; 


statecznych dowodów jego winy. 
— Wszak mówiłeś pan przed chwilą, że w 
oczach twoich wyciągnął rubin — rzekł mr. 


Do wydzierżawienia w Janowie 


Teatr hr. Skarbka. w hotelu kolejowym obok dworca stacyi 


W piątek 26 lutego 


klimatycznej Janów 


PRZEGLĄD : dnia 26 lutego 1897. 
Thauret. 


— Istotnie, lecz ponieważ i ja byłem o to. 


samo posądzonym, moje gołasłowna zeznanie 
byłoby niedostatecznem. Pozwólcie jednak, pa- 
nowie, opowiedzieć sobie, co jeszcze zrobiłem 
w tej sprawie. Najważniaejszem było uniemożli- 
wió sprzedaż rubinu — łatwo mi to przyszło, 
znają go bowiem wszyscy znaczniejsi jubilero- 
wie całego światą. Uprzedziłem też wszystkich 
i nie omieszkałem oznajmić to mojemu rzeko- 
memu przyjacielowi. 

„Wyjaśnienie odłożyłam do dzisiejszego 
wieczoru, dziś bowiem upływa termin mojego 
zakładu z mr. Randolphem. 

„Oddawna już miarkowałem, że mój pta- 
szek nie miałby nic przeciwko małżeństwu z 
bogatą Amerykanką. Wybadywał mnie on szrę: 
aznie o posag siostry mojej żony: odpowiedzia- 
łem mu tak, aby go do konkurów zachęcić; na- 
stępnie zaś zrobiłem coś, ezegom nie powinien 
był może uczynió, ale szułem się panem sytu- 
aoyi i wiedziałem, że potrafię wypadkami po- 
kierować. 

„Otóż założyłem się z Dorą, że się zarę- 
czy przed dniem dzisiejszym i zastrzegłem, że 


odzyskasz, muszę bowiem oddać Dorze te ty- |ofiarował on kameę pewnej damie. Jeszcze 
siąc dolarów. Panowie, czy zechcecie wychylić | trudniej było mi odnaleść damę; gdym ją wy: 
kielichy za powodzenie konkurów Randolpha? | krył, poznała guzik od raza i mówiła, że zo- 


SŚpełniono toast w miloreniu. Wśród gości 

panowało zmięszanie, przeczuwali oni bowiem 
smutną konkluzyę tej opowieśsi. 
Panowie — rzekł znowu Mitche! — com 
miał do powiedzenia, powiedziałem. Teraz ko- 
lej na mr. Barnesa. On nam obj«śni to, szego 
ja wytłómaczyć nie potrafię. Oddaję mn głos i 
z ciekawością słuchać go będę, jak i panowie, 
zapewne. 


ROZDZIAŁ XVIII. 


Opowiadanie mr. Barnesa. 


„Szanowni panowie — zaczął detektyw, | 


powstając — jestem sobie skromnym ozłowie- 
kiem i spełniam obowiązek mojego zawodu, 


stał jej ukradziony przez jakąś Kreolkę. 

„Taką drogą wpadłem wreszcie na trop 
La Montalbon — to nazwisko nosiła bowiem 
wa Francyi. Dowiedziałem się, śe miala ko- 
chanka Jana Molitaire: był on snbjektem u je- 
dnego z paryskich jubilerów. Oa to sporzą- 
dził spis klejnotów, których jedan egzemplarz 
znalazłem wśród rzeczy zamordowanej kobiety, 
a drugi w posiadaniu mr. Mitohela. 

„To objaśnia, że oba spisy były skreślone 
jednem pismem, co na razie wydawało mi się 
poszlaką przeciwko mr. Mitchelowi. Wiadomo 
mi, że nabył on od La Montalbon ważne do- 
kumen*y, płacąc jej za to klejnotami i poleca- 
jąc jej firmę paryskiego jubilera, u którego mo- 


który u wielu zyskuje lekceważenie i wzgardę, | gła je sprzedać. 


jest jednak bardzo doniosłym i wymaga spe- 
oyalnych zdolności. 

„Nasz Amfitryon byłby znakomitym de- 
tektywem, laoz ma inne przed sobą, wyśńsze za- 
| danie. Darujcie mi, łaskawi panowie, jeśli prze- 
mówienie to nie będzie ani gładkiem ani bar- 


w takim tylko razie zakład wygra, jeśli przez | wnem — nie posiadam krasomówczego dar:, 


— Postąpiłem tak — objaśnił Mitohel — aby 
ją zmusić do opuszczenia Ameryki, a również 
dla odzyskania potem meich klejnotów, co też 
niebawem nastąpiło. 

— Opowiadał mi to jubiler. Otóż przy sprze: 
daży drogich kamieni La Montalbon zobaczyła 


Jana Molitaire. Wkrótce potem mr. Mitcheł 


teu ogas potrafi utrzymać swoich konkurentów 
na wodzy, nie dając im nadziei, lecz i nie odej- 
mując jej również; dodałem, że takiem postę- 
powaniem pomoże i mnie do wygrania za- 
kładu.* 

To objsśnia, dlaczego Dora w rozmowie 
z mr. Randolphem pytała go, czy 6 pieniądze 
mu nie chodzi i czy gotów byłby dla niej na- 
razić się na duży wydatek. 

Gdy przyjmowała sakiad z mr. Mitche- 
lem, miała do Artura urazę za to, że podejrzy- 
wa swojago przyjaciela o zbrodnię i że się od 
niego w ostatnich czasach odsunął, a navet 
zaczął bywać rzadziej w domu pań Remsen. 
To też w chwili zakładn mie uważała go juź 
za konkurenta. Głdy jej się nagle oświadczył, 
pożałowała powziętego zobowiązania, lecz chcąc 
koniecznie zakład wygrać, postąpiła, jak już 
ezytelnikem wiadomo. 

Chociaż Mitchel nie wymienił nazwiska 
przestępcy, kilku obecnych domyśliło się o kim 
mówi, a mr. Randolph zawołał: 

— A wiąc tem się tłumaczy... lecz urwał na- 
gle zmięszany. 

— Tak — wtrącił Mitohel z uśmiechem — 
tem się tłómaczą twoje utrapienia i zgryzoty. 
Pociesz się jednak, be choć musiałeś czekać, 
zdebyłeś za to pannę a i pieniądza przegrane 


Kreple żołądkowe aptekarza K. Bradyego | 
Mariacelskie krople żołądkowe 


sporządza w aptece zum kónige von Ungarn* 


| Karela Brady w Wiedniu I. Fleisehmarkt I. 


przedtem aptekarza „zum Schntzengel* in Kremsier 


więc opowiem w prostych słowach, oo mi się | nabył drugą kolekcyę. Subiekt jubilerski wie- 
udalo dokonać, lecz z góry przyznaję, še nie- | dział, naturalnie, o tej tranzakcyi, en to bo- 
bym nie wskórał, gdyby nie pomoc mr. Mi-; wiem opakował klejnoty, które zostały wypra- 
tohe.a. wione do Baestonu. On też zapowne namówił 
„W pokoju, gdzie spełnionem zostało mor- ; La Montalbon, aby przejechała z nim Atlan- 
derstwo, znalazłem niezwykły guzik, łudząco i tyk, zamierzał bowiem ukraść kamienie mr. 
| podobny do garnituru mr. Mitchela i wskszują- | Mitchelowi, skoro tylko ten je z komory od- 
cy go jako sprawcę zbrodni. Długo bardzo szu- j bierze. Taki wniosek wyprowadzam iz faktu, 
kałem wytłómaczenia tego dziwnego zbiegu |że w trzy dni po wyprawieniu klejnotów, Mo- 
okoliczności; gdym wykrył prandziwe nazwi- jJitaire wystąpił ze służby u jubilera; od tej 
|sko i przeszłość zamordowanej kobiety, pozby- | chwili w:zəlkia jego ślady zginąły. Jəduooze- 
łem się podejrzeń co do mr Mitohela i wręcz j snie i La M»ntalbon wpadla jakby w wodę. 
mu to oświadczyłem. Wymienił mi natomiast | — Wysnuwasz pan z tego wniosek, że oboje 
, firmę, u której guziki b: ły obst’ lowane. Wedle | wyruszyli tropem klejnotów? — pytał mr. 
| tego adresu, podążyłem za Atlantyk, do Paryża. | Mitebel. i ć 
i „Guwik, który wziąłem ze sobą, był ze-} — Naiuralnie. Przybywszy do Ameryki, roz- 
|psuty nieznacznie. To mi posłużęło za punkt | łączyli się, aby uniknąć podejrzeń. La Mon- 
wyjścia. Dsięki listom pelecającym mr. Mit- | talbon zamieszkała w tym samym domu, co 
chela, zdołałam uzyskać p'mio jubilera. Wy- | narzaczona pana, zaś Molitaire stanął w hotelu 
kismi mi artystę, który wyrzynał guziki, 24 leona przyległym do pańskiego lokalu. 
ler nie wiedział wszelako, że jeden guzik zo-| Dzięki temu »bliżeniu mogli mieó pana oiągie 
stał zepsuty, stracił teź z oozu rytownika i nie na oku. Gdyś pan pojechał do Bostonu po 
mógł mi wskazać, gdzie sią ten obraca. klejnoty, wyruszyli za panem i zatrzymali się 
„Cały miesiąc zeszedł mi na poszukiwa- | w tym samym hotelu. Odebrawszy oeaną pa: 
niu tego człowieka, choć mi dop msgała poli- |ozkę, poszedłeś pan do teatru; godau siebie 
cya paryska Wreszcie odnalazłem go i do- para skorzystała z tej sposobności, aby pana 
wiedziałem się, że sprzedał gnzik nieznaje- ! okraść. 
memu. I tego edszukałem po pewnym ozasie: * 


Bank Rolniczy wa Lwowie 


zawarł ze Stacyą doświadczalną botaniczno rolniszą w Dublanach 
umowę, mocą której zobowiązał się: 
1) poddać wszystkie sprzedane nasiona rolnicza i leśne ooa- 
nie Stacyi ; 


(Dokończenie nastąpi). 


RESTAURACYA 


iz werandą, kawiarnią, bilardem | kręgieinią Komoletns urządzenia, 
odpowiedni servis i naczynie kuchenne w chodzą w skład dzierża: 


Szczęście w zakątku 


kom. w 4 a. Sadermana. 


2) zapewnić kupującym przez wręczenie listu gwarancyjnego 
(na hlankiecie ka temu przez Stacyą wydanym) prawdziwość, po- 
chodzenie, czysteść nasienia, siłą kielkowania, brak kanianki (zarazy) 


stary i znany środek !eczniczy działający znakomicie i wzmącnia- 


jący na żołądek przy przeszkodach. 


Wiedeman -iak Chmieliśski |W Potlektsnoi zaoh:ą »ię zgłosić do biura kolei Iwewsko-janow- krople żołądkowe apt. K. Brady lub jej ilość w jednym kilogramis towaru : ród. l 

Elżbieta Stachowicz sklej w gal banku hipotecznym Lwów. Mariacelskie żołądkowe krople 3) odszkodowaó kupujących w razie pokazania się różnicy po- 

Helena (jego duieci z Igo Czapliacza 2. Š 4 sa w czerwone pudełka opakowane i obrazem Matki Bos iej | między wartością gwarantowaną a rzaczywistą towaru ; 

Franio malieñstwe) Jurnszówna maa Mariacielskiej (jako marką ochronną) zaopatrzone. Pod marką Listy gwarancyjne upoważniają kapujących nasiona, przynaj- 

Ea ta ZSO: ochronną musi sie znajdować pedpis mniej za 100 koron tego samega towaru, zbóż zaś za 250 koron, do 

ley m oś bład E jlag. powtórnej oceny w Staoyi, kota arno rolair w Dablanaoh na 

Br. Orb Hierowski Jalievicki i Cena flaszki 40 ct. koszt firmy kontrolowanej, kupujących zaś mniejsze kwoty do 50°/ 

Pi: 0 Oetęma -Galicyjskie akcyjna Tow. handlowe podwójnej flaszki 70 centów. | zniki taryfy stacyjnoj. | i 

og AT Z p á k = . D 
Rósia Rybicka Musze zwrócić uwage pewtórnie, że moje krople żołądkowe Cennik nasion i nawozów sztucznych 
Rzęcz dzieje się w malem miasteczku pro- we ł.wowie, ul. Jagiellońska l. 3 częstokroć sie fałszują. Nalsży zwrócić Owa przy zakupnie na na r. 1897 
winoyonalnem. i 3 Schatżaikkó powyższą marke ochronną % padpisem , Brady i wszyst- ; ] Ac e DA 4 

poleca : | le wyroby jako nieprawdziwe zwrócić, które nie są powyższą marką i podpisem już wyszedł i na żądanie wysyła go opłatnie i darmo 


Reżyszer Roman Żelazowski. 


"W antraktach powinno nę palić 
papierowy tylko u tatak Niemojowzkiegu. 

Zarząd dóbr w Tyozynie, poczta 
loco, poszukuje 


ekonoma 


ed l kwietnia br. P e-wszeństwo mają 
ukończeni uceniewia niższej szkeły reni- 
czej, Odpiay świadectw nieawzględnione 
zostana! bes cdpowieśii. | 
Płótna 
bieliznę stołową ręczuiki, cha- 
uteczki, droliszki it. p. własaa wy 
roby sprzedaje po cenach fabrycznych Kra 
jowe Towarzystwo tkackie „Prządka* w 
swym ńwieżo urządzonym składzie wa iwo 
wie przy ulicy Kilińskiego | 2. Zamów e- 
nia z prowincył prosimy nuadsyłać wpro't 
do Kresma, 
z ; WE 
Zarząd dóbr Liski 
poczta ELTUulcze 
ma na sprzedaż : 

% buhajui | roczne pałnej 
rasy Simmenthalskiej 1 kilogr 
gi po 50 ceatów. 

Parę «on! gulad 'ch wałachów 
4 letaich 15 i pół mia y, pół ke i an- 
gielskiej, zdolne pod wierzch lab do za- 
przęgu. 

Parę koni zaprzępawych wa- 
łachów, deresz 5 letni lodz! ma si- 
wy 8 letai 15 i pół miary 


krwi 
żywsj wa- 


Dla zawarcia malżeństwa, młody, in- == o aa 
teligentny moż*zyzna, nx rządowem staao- p s e s s P O E do nac 
see gaan) alcie tutki Niemojowskiego sz. | ES OE pz A pt 

y sobie zasoznać sie z panienką do lat y S le ia. i iejskie- i j 
8 , w colu matrymonialnym ze stodpąBy a) z À so naiyeia gó $> a NE ita ndk P AK En abata y A 
osagium. Fotogr 0”. go w Tarnopola z płacą roczną P j pł | 
A peak a 2 aż RAE Powie 2 b” s" AÉ „ | |1200 zł aw. z dodatkiem służbo- |adbo 2 litry sa ś sb, młody 9 lisy 4 shr 
w ©dzieciowie. 3 Uprzejmie proszę żądać tylko prawdziwego kuracyjnego Oo- į © ot, $ s wym 20 pr stałej płacy i z pre ŚNIE pre 8 a 
_Młoexrnta cterokonia i mlynek, kom francuskiego pod marką ochronaą Amazonka na koniu; mów yz” OY zo ę x wem pdbori ofe i piola po SPADA Pu E 
Claytenowskie, mało używane, powóz pół-| MARKA zw rmy Couriere & Comp., zełożonej w r. 1850 spadkobierca ©. į POJ 4 4 D% 150 słr. w. a. Kto ma na sprzedaż 

TU, parokonay, różne haragian, inwon- RUNNA Kondratowicz w Cognacn. Jedyna polska firma we Fran- ! ey Ep zt Warmis a toi e : 3 
Fita | bo GO doża i wra W s cyl, reprezentowana na wystawie lwowskiej we własnym pawilonie | p n SN a. ohywatelstwa austryackis > majątek ziemski 
A e 44887 »Butelka* i odznaczona medalem złotym, poleca wielkie zapasy x 7. 6%. 0 b. nieprzekroczony wiek 40 lat. do 800 ów obszaru, bilako kolei, W 

Egzaminowany ieśnix ©. ukończony stadya politechnicne w dsia- pówninie, z prxapływającym przez dwer 


Woda lwowska 


Wszelkie nasiona zboża 


Nawozy sztuczne 


Sikawki, przybory pożarne 
Maszyny rolnicze 
Węgiel kamienny. 


Żużle Thomasa po oryginalnej cenie fabrycznej. 


Niektóre maszyny rolnicze wysprzedaiemy na zlecenie odueśnych 
fabryk niżaj cen fabrycznych, 


— DOr 


edznzcra się bardzo pre-jemnym i długo 
trwałym zapachem Wa a 
znsk mig 
i chustek. — Flskon 86 cent*w i 1 s'r, 


l kuracyjnych prawdziwych Francuskich Cognaców, a szczególniej 
ed Y ciu lat zarządca dóbr i przełożonym dotychozas nieprzewyższonego w swej dobroci COGN. AOU MINISTERY A. L- 


Lwowie główny skład apt. dr. Piotr Mixo- 

lasz, Jakób Beiser, ap. Btanisław Lachowicz 
. T. Zarzyeki, Krzyżanowski, Jakóh 
iepes, Zygmunt Rucker, K. Skle 

Tytus Laxowski, Wewiórski, Ant. 


Balbina Międlicka — w Borazczowis sapt. 
E. Kucharski ——w Brodach apt H. Grün- 
span, Bronisław Witosławski, M. Kulak 
W. Landesberg, X. Maryanowski i Sp. 
Keścickiego spadk, w Brzeżanach apt. 


W. 
Ad. Durst, — w Buczaczu apt, Kor-|giowicz 


w Drokobyczu apt. Krzyżanowski, Tobiaszek 
w (łlinianach apt. A. Helm. — w Gródka 


meryński, Zahradnik -— w Jezierzanzoł 


apt. 
apt. Karol Piepaa. Karol Pilswski — = |port —- 


cy Feliks Walea- 


C. Brady zaopatrzone. Prawdziwe krople żołądkowe są do nabycia: 
St. Grinfald — w Mostach wielkich apt. 
J. Zolińnki — w Nięmirowia ant. Prze 
drzymiraki ~- A H 
iński, Pomerzanach apt. A. Aleksiawisxz -— Po: 
bar|tok 6a Witkiewicz — w Przemyclu 
i — ó apt. Nahlik, 
w Rełzie art. Gros w Bóbrce apt. aki, Z. Kalicki, 
m rilanach 
du apt. 
Jntxiawicz — w Rozdole pt. Lud. Mier. 
wiński w Rzeszowie apt. Anteni Karpisski 
Kalinowski, 


nel Lewioki-- w Czortkowie apt, Ludwik |gpt, Wojciech Rogalaki-— w Hkolem apt, 
Noss — w Dąbrowie apt., W. Heinca —|Ą, Lechowski w Stryja 
Komorowski, w Btrusowie apt. 
— Tłamaocz apt. Wine. Pzankowski — © 
apt J. Heschcles. — w Jeziernia apt. Cze-|Tarre apt, spadkobierców. M. Piateka— 
Tyśwnienicy apt. H. Bubla, w  Zbarażn 
A. Zrnieski— w FKamionce strom apt. J. Kruh — = Zborowie apte Rappa- 


Yapyozyńoach apt. Reder— w Krakowor |oapor: — w Żurawnia mpi. J Ie Toma 
w Kopstymie «vt. |szewski. 


Bank rolniczy we Lwowie plae Smolki 5. 


Zarząd: dóbr JWhr. Potulickich w Gliajanach 


poczta w miejsou 
ma do sprzedania na nasienie: 
Kartofle „Piast* 244% skr:bi po 2.50 za 100 kigr. 

x „Dabery* 19.47, „ s -460 5 » 

z „Gil-Bless* 184°% s „ 160 „ 5 
Kartofli+ mogą służyć 'ako bardzo smaczne stołrwe i bardzo plenne 
gorzalniane. Głatunki te wydały z marga w 1896 Piasty 120, Gil- 

Blass 130, Dabery 110 metr. oetn. 
Ceny loco stacya Zadwórze bez worka. 
Zamówienia przyjmuje się do 1 marca 1897. 


w Oierku A Kowler — 


Alex. Mańkowcki, J, Maszew- 
Lapiankiewicz. — w Prze 

. Englender — w Ole 
fler — w Radzaichowie apt 
Mier- 


a 
A, 


m Samborze apt. Alak- 
Karel Kietawa — w Bkal» 
apt. Chąlbaeans 
Łobos 


„a | A m A W W NM MN 


Z mh O a m 


| 


W Zakopanem 


w nedar korzystaam połołeniu, trzy domy 


w Złoozawin apt. Patasch, Bap- 


Nowo otworzony skład płó 
Tow. kraj. dla handlu 


lwn*ska jest 
partamą do skrapiania sukien 


BQ cent 


We LWOWIE, ul. BATOREGO '0, (naprzeciw gm. sądoweg”) poleca 


kompletne wyprawy dam*kia w cenie od 200 zł. wyżaj. 
Panek | ZE ZĘ a a i ia i 


Jan Ihnatowicz 
LWÓW : skłapy włazna ulica Kapernika |. 3 wica 
Bak:ka 11 KRAKÓW: Sukiennice 1 20, CZER- 

NIOWCE, Rynek 2. 


o 2t rokojach, obok słebie położone, na 
wo przehądowane, wyg”dnie urzadzene, 
z całkowitem wewnętrznem urządzeni*m 
ze stajnia i wozownią s3 zaraz x wolnej Amerykańskie drukarnie e typach kau- 
$ reki do sprzedania. czukowych celem natychmiastowago wyko- 
iadomość w kancelaryi adwokata nywania adresowych Wart. cyrkularzy, do- 

Dra Kozłackiego w Newym Targu. piesień wneelkiega rodza'u, numeracyi itd, 
Z 131 czcionkami sxłr. 9, 181 czcionkami 
= |zlr 250, z 345 czcionkami złr 3, z 815 


-u woas ippeg 


"umziuqaxp wiu 


cien korczyńskich 


i przemysłu 


L. 2272/897. 


konkurs. 


Magistrat król. miasta Tarnopo- 
la rozpisuje niniejszem na podzsta-| 
wie uchwały Rady miejskiej z da. 
12 lutego 1897. 


4 50 włącrnie z roduszką farbową w wszyst 
kie kolory jak | z nolskimi akcentami. Po- 
sylka za zsliczką Wzory darmo i opłatnie, 


M. Rundbakin, Taberstrasse 35. 


le budownictwai dwa egzamina państ lakie grania stramianiem, rauzy_przesłsó 


obszaru dworskiego, bedac na miewypowie- DN EGO. który nabywać można we Lwowie, Krakowie, oraz we wszystkich renomowanych han- go NOWSZE krótk: opis pod adrasem Lwów IK. IK L. 
dsianej mu posadzie, mając chiubne iwis |dląch, cukierniach, i cpelkók na prowinoyi ` i ~ m 4 d. wykazasie praktyki w zawodzie DU postę rostante, a 


ectws, zamierza posaią swo% zmienić 
od 15 kwietnia b. r. a w razie potrzeby i 
wcześniej. Przyjmie posada za nadleśni- 
czego, rządcy dóbr lab przełożnega ot | 
szara dworskiego lub zarząicy skłedu; 
mąateryałów dzernych w mieście 
L askawe zgłoszenia te) i innych wa: 


stałę siedzibą w Krakowie, Basztowa 27. 


Z poważaniem August Chaczewski, jen. zast. ze 


downiczym. 

Podania nalsży wnieść najpóźniej do 
16 marea rb. do Magistratu miasta Tar- 
nop: 


miee esi 


ola 

Fasada będzie nadasa na razie prowi 
zoryonie a p> roxn nastąpi ewentualna 
stabilizacya. 


czcionkawi złr, 8.75, « B90 członkami er. | 


kujących posad przyjævje i zała wia ber- Wonna w wielkiem wyborze Magiatrat król. mlasla ke 
płatnie dla pracodawców Biuro posad i . keya A wazystkich możliwych Tarnopol dnia 15 latego 1897 rome olejne, norni aa ' 
amonsó * Lwów ol. Sykstagka F0, PDesin fe eC) dla mieszkań i welrośei Lathyrus Silvestrs Wagne” stalugi | wog 
ZZ a i wa i klesetó | s 
k] p Mentholeirow _ ii najlspsza roślina pastewna naszych À 
4 czasów. Trwa w suchej roll 50 lat Wy: - d 
A Sne siapa na - wk Rie ma obaj „gc A 
nia na morg trzeba o. aslanla "2 a Uaza" m o 
„Pi WF Konieczna obok kałafalku TĘ | Przybory || ue Sampsan s Artur Kościcki 44 
i - a . (SED) I 
9 Puszka 30 kr., 55 kr., i złr. 2 I do podróży, ||Dr. Hillwig Czerniowce. s ) i 


najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeciw słabości meskiej. Przez lekarzy 
najlepiej polecony. Prospekt w koper: 
tach po 30 kr w markach. J. Angen- 
feid o. k. właściciel przy i'eji Wis- 
l deń IX. Tfrkenstracze 4. 


p w" S 
Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Masłowski. 


Główny skład : 


Apotheke zum heiligen Geist, 
Wien I Operngassa [6 
Cdsprzedającym rabat odposryiednli. 


Papier a mbryko Fuałrowaaich w Białej. 


Ur 


dytorki. 


Tyki chmielowe obrane, przystra- 
gane =x grudnia 1895 oferuje skarb Luby- 


cza króla wska: 


! poszukuje natychmiast rutynowanej ©xpe- 


ów, ulica Zamarstynowską I. l 


Drobne przedsiębior stwo dor własny) ulica Trzeciego Malí. 


może w każdem gospodarstwie z liczba 2. 


dzone: Art- kuł pierwazej potrzeby ną kawę pół kilo zł. 1. — Ne 
Dobry zarobek. poręczony. Listyjlepsze herbaty pół kilo zł. |: 
z marką dziesięć o. frankowane doido zł: 6. — koniak kuracyj"Y 
Zgłoszenia wpro t do urzędu. 1-2 | ggart i Ska Medyolan Włochy. butelka zł. 1.80 do z! 5._ 


Drukarnia var, St. Manieckiego Spółka Hotel Zorża. Zarządca W. Hodak. 


pocztowo - t-legraliczny Liko 


N— Z Z ZIZI NL ZZ NNSAMSMMMMMMAN Z Z a nn, 


„| 


nieznacanym kapitałem być urzą-|poleca wprost z Ameryki wybo” 


